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ARCHITEKTOM POLSKIM POD UWAGĘ. 

(q.) Z n a n y s e n / . a c y j n y d z i e n n i k a m e r y k a ń ­
s k i : » T h ę C h i c a g o T r i b u n a « og łasza z o k a z j i 
s w e g o 65 - l e t rHego j u b i l e u s z u k o n k u r s a r c h i -
t e k t o n i c z n y n a b u d o w ę n o w e g o b u d u n k u . 

D o k o n k u r s u t e g o d o p u s z c z e n i są a r c h i ­
t e k c i w s z y s t k i c h n a r o d o w o ś c i , a u jęc ie p o ­
mysłu p o z o s t a w i o n e j es t zupe łn i e a u t o r o m 
d o w o l i . 

N a n a g r o d y p r z e z n a c z a ó w d z i e n n i k 100.000 

d o l a r ó w . 
Zg ł o s z en i a d o k o n k u r s u w i n n y w p ł y n ą ć 

d o d n i a 1 s i e r p n i a b . r. a p l a n y i s z k i c e 
mają by ć nades łane d o i l i s t o p a d a b . r. 

W y j a ś n i e ń i f o r m u l a r z y z ł g o s z e n i o w y c h 
u d z i e l a f i l j a e u r o p e j s k a » C h i c a g o T r i b u n e « 
w P a r y ż u (5. m e L a m a r t i n e ) . 

Kurj. I.iraw. 20. VII 1922. 
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A R C H I T E K T 
PISMO O ARCHITEKTURZE, BUDOWNICTWIE 

I PRZEMYŚLE ARTYSTYCZNYM 
ROK 1922. ZESZYT 3. 4 

N A J N O W S Z E PRĄDY W A R C H I T E K T U R Z E . 

P o d t y m tytułem ukazał się w » P o n o w i e « , piśmie poświcconem poez j i i sz tuce , W a r s z a w a 1922 N r 4 artykuł 
R. Felińskiego, poddający rozważaniom p r z e b i e g usiłowań s t w o r z e n i a n o w y c h p o d s t a w t w o r z e n i a a r c h i t e k t o n i c z n e g o 
w N i e m c z e c h w o s t a t n i c h dziesiątkach lat ubiegłego w i e k u i współczesnych c zasach , który za z e z w o l e n i e m a u t o r a 
poda j emy . R e d a k c j a c z y n i s t a r a n i a , a b y artykuł ten uzupełnić spostrzeżeniami ko legów współczesnych o n y m usiło­
w a n i o m m i n i o n e g o w i e k u , jakoteż opinją w y b i t n y c h ko legów co do wartości n a j n o w s z y c h usiłowań w a r t y k u l e 

o m a w i a n y c h . 

1. 

R . F . A r c h i t e k t u r a t w o r z y niefałszowane 
d o k u m e n t y h is to r j i d u c h a . Uzewnętrznia ona 
w k a m i e n i u tęsknotę epoUi , jej wiarę, siłę 
i wolność, jej sztukę, ale też jej słabość, 
małość i b rak poc zuc i a a r t ys t ycznego . Żaden 
k r o n i k a r z n ie jest w stan ie tak o b j e k t y w n i e 
przedstawić epokę — j a k to czynią zakrzepłe 
w k a m i e n i u dzieła a r c h i t e k t u r y . 

L u d y całe przeminęły, a po zos t aw i one 
dzieła a r c h i t e k t u r y opowiadają o i ch dawne j 
żywotności i i c l i dz i e jach . 

Załamał się okres c esa rs twa n i em i e ck i e go . 
O k r e s krótki, lecz U a m i e n n e m i zgłoskami p i ­
sana h i s to r ja d o w o d z i różnorodności uczuć, 
które ją wypełniały. K a m i e n i e te mówią 
o b r a k u stałości ukochań tego czasu , a le też 
o jego s i le i t rudz i e w o d n a l e z i e n i u ostate­
cznej f o rmy o w y c h czasów. 

Dowodzą tego dzieła, skostniałe w forma-
l i s t y ce h i s t o r y c z n y c h stylów, z m i e n i a n y c h u -
s t aw i c zn i e . P r z e r z u c a n i e się od j ednego s t y lu 
h i s t o r yc znego do drug iego było spec ja ln ie 
cha rak t e r y s t y c zne d l a siódmego do dziewią­
tego dziesiątka m i n i o n e g o s tu l ec ia . Czas ten 
odznaczał się b r a k i e m własnej ide i w a r c h i ­
t ek turze ; zastępował ją zatem e k l e k t y z m e m . 

9. 

ci' cr>.< —i 

Powtórzono całą p r a w i e historję a r c h i t e k t u r y 
w skróceniu. T o co ko l e jno wytworzy ły w i e k i 
w swe j długiej ku l tu ra lne j p racy , po r zucono 
xv d w u dziesiątkach lat, szukając bezskute­
czn ie własnego w y r a z u w a r ch i t ek tu r z e . 

P r z e c i w k o p o w t a r z a n i u form d a w n y c h w ie ­
ków zbudziła się s i l n a reakc ja w dziewiątym 
dziesiątku la tach ubiegłego w i e k u . Żądano 
nowe j s z t u k i , odpowiadającej dob i e c zasu . 
P o r z u c o n o wszelką tradycjonalność, j a k o nie 
odpowiadającą n o w e m u życiu. Hasła p r a w d y , 
rzeczowości i szczerości przeszły z d z i e d z i n 
umysłowych — w sferę s z t u k i . Zjawiła się 
s z tuka bez t radyc j i , przejęta wstrętem do da­
w n y c h form i szukająca k o n s e k w e n t n i e no­
w y c h wcieleń. Dążono do s t w o r z e n i a j e dno ­
l itej k u l t u r y este tyczne j , jaką odznaczały się 
inne w i e l k i e e p o k i , przez bezpośrednie zwią­
zan ie s z t u k i z n o w o c z e s n e m życiem, z epoką 
emp i r y c zne j w i edzy , g en j a lnych wynalazków 
i działalności inżynierskiej. W k o n s e k w e n c j i 
m u s i a n o dojść do u z n a n i a piękności m a s z y n y 
i a r t ys tyczne j twórczości inżyniera. 

N i e to jest pięknem, co jest poza życiem, 
lecz to co w na jdoskona l s zy sposób służ}' 
życiu. P o d tern hasłem stanęła mode rn i s t y ­
c zna n i e m i e c k a s z tuka w s a m y m środku ów­
czesnego życia. (C. d. n.), 
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Z A K O P A N E . 

K t o po l a t a ch z a m i e r z a odwiedzić z n o w u Za ­
k o p a n e , ten wiedząc, że do Z a k o p a n e g o jeździ 
cała oświecona i z a sobna P o l s k a , s p o d z i e w a się 
znaleźć się w miejscowości r o z u m n i e d o b r z e 
urządzonej i z a b u d o w a n e j i t u s p o t y k a go w i e l ­
k i e r o z c z a r o w a n i e . W p r a w d z i e założenie w o d o ­
ciągu i światła e l e k t r y c z n e g o posunęło Z a k o p a n e 
z n a c z n i e naprzód, a le z a b u d o w a n i e i jakość b u ­
dynków cofnęło się racze j ws t e c z . 

Że Krupówki w swe j połowie zamieniły się 
na m i a s t e c z k o , to wypłynęło z is to tne j p o t r z e b y 
t y l u i t y l u sklepów, banków i h o t e l i , które m i e ­
szkańców i turystów zaopatrują w e w s z y s t k o po­
t r z e b n e ; a le z a b u d o w a n i e i c h jes t c h a o t y c z n e , 
n i e uwzględniające j a k i c h k o l w i e k wzg l ędów bez­
pieczeństwa p u b l i c z n e g o i wzg l ędów na rozwój 
m i a s t e c z k a : u l i c a ciągle jes t w a z k a , c h o d n i k i p y l n e 
i m i e j s c a m i wąskie, a b u d y n k i raz przytykają do 
s i eb i e , to znów stoją w o l n o , raz trzymają się j a ­
kichś l i n i j , to znów stoją p o d niemożl iwym do 
n i c h kątem — w s z y s t k o to r a z e m w w y s o k i m 
s t o p n i u bezmyślne i bezładne. 

A d o p i e r o a r c h i t e k t u r a domów n a Krupów­
k a c h ! 

Z a k o p a n e budu j e się ciągle j e s zcze w d r z e w i e 
i t r z e b a uznać — n a ogó ł d o b r z e ( w i l l e p r z y J a ­
giel lońskiej, Chałubińskiego, Z a m o j s k i e g o ) , i d z i e 
o n o z a wskazówkami apostoła Z a k o p a n e g o ś. p. 
W i t k i e w i c z a , j e d n a k bez dążności r o z w o j u . J a k ­
k o l w i e k n i e można n i g d y dość w y s o k o uznać 
w i e l k i c h zasług W i t k i e w i c z a , iż oparłszy się 
0 chatę górala nadał ogólny t on z a b u d o w a n i u 
Z a k o p a n e g o , bez czego byłoby popadło w j a ­
kąś międzynarodowość i n i e otrzymało w y b i t n i e 
s w o j s k i e g o sili generis c h a r a k t e r u , j a k k o l w i e k 
n i e można zaprzeczyć, że stąd wyszły dążenia 
do a p l i k a c j i l u d o w y c h mo tywów , które r o z w i ­
nęły się, w p r a w d z i e n a i n n y c h tłach, w całej 
P o l s c e , j a k k o l w i e k w r e s z c i e można uznać, że 
s ta ra cha ta góralska z jej g r u b y m i płazami m a 
dużo wdzięku prymi tywów, zbliżających ją do 
zag rody samego nawe t O d y s a , to z d rug i e j s t ro ­
n y n i e t r u d n o udowodnić, że a r c h i t e k t o n i c z n e 
je j e l e m e n t a mają swo je źródło w międzynaro­
d o w y m c h a r a k t e r z e d r z e w a , j a k o p i e r w o t n e g o 
t w o r z y w a b u d o w l a n e g o . N a w e t ów o r n a m e n t r y ­
z o w a n y pół cięty, pół m a l o w a n y występuje wszę­
dz i e t a m , gd z i e b u d o w a n o w d r z e w i e , a więc 
n i e t y l k o na P o d h a l u i w P o l s c e : t e c h n i k a r y z o ­
w a n a j es t też oczywiście najprymitywniejszą, jaką 
l u d y p i e r w o t n e zdobiły swo je sozręby i sprzęty. 
T y p o w y m pozostał s t r o m y d a c h , odpowiadający 
s t o s u n k o m k l i m a t y c z n y m i p o z o s t a n i e , choćby 
w kształtach z m i e n i a n y , ważnym e l e m e n t e m b u ­
dów Zakopiańskich. 

Był w Z a k o p a n e m a r c h i t e k t D o b r o w o l s k i , 
który utrzymując w s w y c h b u d o w a c h c h a r a k t e ­
r y s t y c z n e e l emen ta góralskich d r e w n i a n y c h chat , 
potrafił j e d n a k względnie s a m o d z i e l n i e tworzyć 
1 o b d a r z o n y był d o b r y m s m a k i e m ; l ecz budował 
w d r z e w i e i już n i e w i e l e po n i m zostało. P o 
W i t k i e w i c z u pozostały K o l e b a i D o m pod J e d -
l a m i : i n n e , j a k k o l w i e k niezłe b u d y n k i , p r zeds ta ­
wiają już p e w i e n s z a b l o n , a że są d r e w n i a n e , 
noszą w sob ie z a r o d e k rychłej śmierci. Próby 
przetłumaczenia s t y l u d r e w n i a n e j cha t y na język 
k a m i e n i a n i e udały s i ę : w o b e c n i e w y b u d o w a -
n e m jednopię t rowem »Muzeum Tatrzańskiem« 
według szkiców W i t k i e w i c z a , j edyn i e s t r on i e 
s z c z y t y przypominają góralski s t y l ; to s a m o da 
się powiedzieć o b u d o w a c h w z n i e s i o n y c h pr zez 
p. Weso łowsk iego , t y l k o że zrębom j ego b u d o w l i 
o b o k zaciekłości w r e m i n i s c e n c j a c h f o r m dre ­
w n i a n y c h w b u d o w i e k a m i e n n e j , p r zez w p r o w a ­
dzen i e s u r o w e j cegły b r a k należnego ścianie i c a ­
łości s p o k o j u . 

J e s t e m j e d n a k z d a n i a , że 5o l e t n i żywot kształ­
tów dachów góralskich już się wysłużył , c z a sby 
było poszukać i n n y c h , także s t r o m y c h , a j e d n a k 
i n n y c h i że już nadszedł c zas , który w y m a g a 
i n n e g o kształtu zrębu, i nne j b u d o w y , będąecj od ­
b i c i e m n o w s z y c h dążeń w b u d o w i e d o m u mie­
s z k a l n e g o w o l n o stojącego. 

M u r o w a n e g o jest też już s t o s u n k o w o dosyć 
g łównie na Krupówkach : p r a w i e w s z y s t k o b r z y d ­
k i e , o r d y n a r n e , z wyjątkiem p l e b a n j i , może do ­
m u d r a Żychonia, P o l s k i e g o B a z a r u i C h r a m c a , 
a jeśli d o d a m y j e s zc ze cały ten chaos w us ta ­
w i e n i u budynków, to w i d o k całości w y p a d n i e 
zupełnie, a le to zupełnie n i e p o c i e s z n i e . 

T a k wygląda a r c h i t e k t u r a w Z a k o p a n e m . 
Jeśli prawdą jes t , że Z a k o p a n e n ie jes t wła­

snością a n i g m i n y , a n i państwa, l ecz całego spo ­
łeczeństwa, to słusznem będzie żądanie, a b y Z a ­
k o p a n e w s w y c h b u d o w l a c h przedstawiało tę ró-
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żność poglądów i upodobań, j a k a cechu je różne 
o k o l i c e naszego rozległego k r a j u . T o da się osią­
gnąć, jeżel i d l a Z a k o p a n e g o projektować się bę­
dz i e bez względu n a t. z w . s t y l zakopiański. 
S t r a c i o n o swój l o k a l n y c h a r a k t e r , d a w n a dre­
w n i a n a c h a t a góralska pozos tan i e c e n n y m m u ­
z e a l n y m z a b y t k i e m b u d o w n i c t w a l u d o w e g o d re ­
w n i a n e g o n a P o d h a l u , ale Z a k o p a n e o t r z y m a 
zato ogólnie polską szatę — b u d y n k i będą m u ­
r o w a n e w s t y l a c h współczesnych, c o r a z r zadz i e j 
u j r z y m y aż nad to d o b r z e z n a n y s zczy t góralski, 
a le d o s t a n i e m y i n n e , równie wdzięczne. 

Może n i e d a w n o r o z e g r a n y k o n k u r s na r e g u ­
lację Z a k o p a n e g o p o r u s z y także sprawę a r c h i ­
t e k t o n i c z n e g o r o z w o j u tej miejscowości — byłby 
na to os ta teczny czas , inacze j Z a k o p a n e j a k o le­
t n i s k o pogrąży się w małostkowy, b r z y d k i , z po­
jęciem perły w k o r o n i e P o l s k i n ie licujący, bez­
n a d z i e j n y s tan z a m a r c i a , a z n i m w niepamięć,— 
regu lac j a zaś bez poważnego wysiłku samej g m i n y , 
bez częściowej p o m o c y rządu, a n a d e w s z y s t k o 
bez u s t a w y o wywłaszczeniu, k o m a s a c j i i o p i e k i 
n a d jakością powstających budynków pozos tan i e 
n a pap i e r z e . W. EkieUki. 

Poniżej r e zu l ta t w s p o m n i a n e g o k o n k u r s u z po­
d a n i e m p r z e w o d n i c h myśli p rac n a g r o d z o n y c h . 

# 

Pierwszą nagrodę otrzymał p ro j ek t K a r o l a Stryjeńskiego 
drugą p r o j ek t H e i t z n i a n a i P i o t r o w s k i e g o 
trzecią ex a e q u o p r o j e k t W . E k i e l s k i e g o 
trzecią » » » S. Wąsa i Skopińskiego. 

I. Treść p r o j e k t u : s two r z en i e n o w e g o Z a k o p a n e g o 
j ako l e t n i s k a p r z y równoczesnem o g r a n i c z e n i u u r e g u l o ­
w a n e g o m i a s t e c z k a o z a b u d o w a n i u z w a r t e m d o m i n i ­
m u m : s two r z en i e 42 m . s ze rok i e j a l e i p r a w i e równole­
głej o d Krupówek pośród z a b u d o w a n i a luźnego z a ­
p o w i a d a wspaniały p r o s p e k t o zacięciu m o n u m e n t a l ­
n y m . Dominujące n a skłonie wzgórza położenie R a ­
tusza (w o k o l i c y dz i s i e j s zego R y n k u ) z p a r k i e m na 
s a m e m wzgórzu : przedłużenie Marszałkowskiej aż d o 
f a b r y k i " S t r u g a . A u t o r p r o p o n u j e u two r z en i e n i e p r z e ­
k ra c za ln e j g r a n i c y z a b u d o w a n i a k u R e g l o m i T a t r o m . 

II. A u t o r o w i e podają j a k o treść p r o j e k t u : założenie 
z a b u d o w a n i a luźnego »promieniste, j a k o mn i e j p r z y d a ­
tne d o ożywionego r u c h u k o m u n i k a c y j n e g o a więcej 
s p a c e r o w e g o i dające lepszą insolacjęt: cofnięcie d w o r c a 
w stronę P o r o n i n a . 

I I I . S t a n o w c z e wyodrębnienie u r e g u l o w a n e g o m i a ­
s t e c zka w istniejących g r a n i c a c h p r ze z o p a s a n i e go aleją 
3o m szeroką; za d a l e k o p o p r o w a d z o n y wzgląd na k i e ­
r u n e k istniejących p a r c e l . 

"IV. B r a k z d e c y d o w a n y c h w y t y c z n y c h l in i j przyszłego 
r o z w o j u : rozwinięcie i powiększenie ośrodka m i a s t a , 
R y n k u : two r z en i e d z i e l n i c h a n d l o w y c h w częściach z a ­
c h o d n i e j , północno-wschodniej i południowo-zacl iodniej : 
r o z g r a n i c z e n i e z a b u d o w a n i a z w a r t e g o i luźnego z p o ­
mocą 3 parków. 

N a początku w o j n y w s i e r p n i u 1914 r o k u spa ­
liły w o j s k a n i e m i e c k i e p l a n o w o d l a s i a n i a po­
s t r a c h u » w r o g o m « część u l i c y Wrocławskie j z k o ­
ściołem i k l a s z t o r e m O O . Reformatów i część 
śródmieścia ogółem 426 domów. W 1916 r . r o z ­
p i s a n o za pośrednictwem Koła Architektów w W a r ­
s z a w i e k o n k u r s n a regulację śródmieścia i biorąc 
p l a n o d z n a c z o n y I-szą nagrodą a r c h . T . Ziel iń­
sk i e go i Z . Wójc ick iego p r z y współudziale M . 
Bystydzieńskiego w W a r s z a w i e , j a k o podkład do 
o p r a c o w a n i a r e g u l a c j i , rozpoczęto w 1917 r o k u 
odbudowę m i a s t a n a p o d s t a w i e n o w e j u s t a w y 
b u d o w l a n e j , przewidującej z a b u d o w a n i e głów­
n y c h u l i c śródmieścia trzy-piętrowemi, r e s z t y 
dwu-piętrowemi d o m a m i . 

Dzięki ene r g j i i i n i c j a t y w i e b. p r e z y d e n t a 
m i a s t a p. J a n a M i c h a l s k i e g o , który objął w bar ­
dzo ciężkich w a r u n k a c h urzędowanie w k w i e t n i u 
1919 r . i z l ikwidował nieprzynoszące pożytku ro­
bo t y p r z y u s u w a n i u r u i n częściowo z d a t n y c h do 
o d b u d o w y , rozpoczęto za pieniądze dane p r z e z 
M i n i s t e r s t w o Robót P u b l i c z n y c h n a r o b o t y p u ­
b l i c z n e d l a z a t r u d n i e n i a b e z r o b o t n y c h celową od ­
budowę s p a l o n e g o m i a s t a . O d b u d o w a n o z k r e -
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dytów rządowych d o t y c h c z a s 86 posesyj zupełnie 
z n i s z c z o n y c h , w o d b u d o w i e znajdują się 44 po­
sesje. Z a własne pieniądze w y b u d o w a n o 10 do­
mów, a 4 są w b u d o w i e . W l i p c u 1919 r. r o zpo ­
częło m i a s t o budowę 5-ciu pawi lonów szkoły po­
wszechne j na l5oo d z i e c i z d o m a m i d l a nauczy ­
c i e l i p r z y u l i c y 3-go M a j a , którą we wrześniu 
1921 r. wykończono nakładem 21,100.000 M k . , 
licząc 1 m 3 p r z e s t r z en i o d b u d o w a n e j od t e r enu do 
g łównego g z y m s u , po 802 m k . W 1919 r. p r z y ­
stąpiono do o d b u d o w y t ea t ru , wykończonego 
obecn i e w s u r o w y m s tan ie według p l a n u a r c h . 
Czesława P r z y b y l s k i e g o ; w y d a n o d o t y c h c z a s 
8,900.000 m k . — 480 m k . za m 8 o d b u d o w a n e j 
p r z e s t r z e n i . W l i p c u 1920 r . poczęto odbudowę 
r a t u s z a , na który d o t y c h c z a s w y d a n o , 25,500.000 
m k . — 891 m k . za m 3 o b u d o w a n e j p r z e s t r z e n i , 
a w październiku 1920 r. budowę 6 c i u domów 
tan i e l i mieszkań z 36 j edno - i d w u - p o k o j o w e m i 
m i e s z k a n i a m i z kredytów M i n i s t e r s t w a Z d r o w i a 
P u b l i c z n e g o . O d 1919 r . / . remontowano p r a w i e 
w s z y s t k i e b u d y n k i m i e j s k i e , założono kanalizację 
do o d w o d n i e n i a u l i c w znaczne j części m i a s t a , 
u r e g u l o w a n o i z a b r u k o w a n o k i l k a u l i c i z a k u ­
p i o n o g r u n t y pod n o w e c m e n t a r z e . P l a n y całko­
wi t e j k a n a l i z a c j i m i e j s k i e j wykonał inż. E d w a r d 
S z e n f e l d w L o d z i . 

N a odbudowę budynków m i e j s k i c h dało do ­
t y chc zas M i n i s t e r s t w o Robót P u b l i c z n y c h i , 145.313 
m k . , G a l i c y j s k i Zakład K r e d y t o w y we L w o w i e 
15,000.000 m k . , P o l s k i B a n k K o m u n a l n y w W a r ­
s z a w i e i5,00().ooo m k . i A k c . B a n k B u d o w l a n y 
w W a r s z a w i e i 5 , 0 0 0 . 0 0 0 m k . , M i n i s t e r s t w o Z d r o ­
w i a 3,Soo.ooo m k . , ogółem 52,646.313 m k . , a część 
kosztów p o k r y t o z własnych funduszów wzglę­
d n i e z krótkoterminowych pożyczek. N a budo ­
w l e p r y w a t n e dało M i n i s t e r s t w o Robót P u b l i ­
c z n y c h za poręczeniem M a g i s t r a t u 34,8.53.687 m k . 

D o m y o d b u d o w a n e w 1919 i 1920 r. p r z y n o ­
szą d o 3o°/o czystego d o c h o d u . O b e c n i e l i c z y K a ­
l i s z o k r . 48.000 mieszkańców. N i e rozpoczęto do­
t y c h c z a s o d b u d o w y 96 poses j i . 

K a l i s z , j a k i zresztą p r a w i e w s z y s t k i e m ias ta 
p r o w i n c j o n a l n e b. Kongresówki m a w najkrót­
szej przyszłości do spełnienia w i e l k i e z a d a n i a 
b u d o w l a n e j ako to odbudowę m i a s t a , regulację 
podmiejską, budowę k a n a l i z a c j i , wodoc iągów 
i t r a m w a j i m i e j s k i c h , k i l k u gmachów szkoły po­
w s z e c h n e j , g m a c h u poczt i telegrafów, s zp i t a l a 
w o j s k o w e g o i m i e j s k i e g o , k o s z a r , p o l i c j i pań­
s t w o w e j , b a n k u państwowego , urzędu s k a r b o ­
wego i t. d . O b e c n y zarząd m i a s t a , na którego 

cze le s to i p. K a z i m i e r z K o s z u t s k i , n ie uznał do­
t y chc zasowe j g o s p o d a r k i b u d o w l a n e j za p r z y n o ­
szącą korzyści d l a m i a s t a p o m i m o osiągniętych 
cy f r za m s o b u d o w a n e j p r z e s t r z e n i i z l ikwidował 
Wydz ia ł b u d o w l a n y p r z y M a g i s t r a c i e z d n i e m 
2. s t y c z n i a b. r. 

Z p l a n u k o n k u r s o w e g o o d z n a c z o n e g o I n a ­
grodą, wziął urząd k o n s e r w a c y j n y m . K a l i s z a 
r o z p l a n o w a n i e śródmieścia zmieniając t y l k o l o r -
mę p l a c u koło bóżnicy. R e g u l a c j a przedmieścia 
wrocławskiego, m a j k o w s k i e g o i Tyńca n i e jes t 
d o t y c h c z a s p r z e p r o w a d z o n a . K o n k u r s r o z p i s a n y 
w t y m ce lu przez Koło Architektów w W a r s z a ­
w i e n ie dał z p o w o d u d o s t a r c z e n i a w a d l i w y c h 
podkładów p o z y t y w n e g o r e z u l t a t u . 

U s t a w a b u d o w l a n a p r z e w i d u j e d l a śród­
mieścia z a b u d o w a n i e d l a narożnikowych poses j i 
"li: d l a resz ty 4/o p r z e s t r z e n i p l a c u , jednakże t y l k o 
do 35 m w głąb poses j i licząc od l i n j i r e gu l a c y j ­
ne j . T y l n y pas poses j i szerokości V" długości po­
ses j i , m i n . 5,00 m n ie może być z a b u d o w a n y . 
Szerokość podwórza m i n . 5.00 m , p r z y wspól­
ności podwórza 3 m . N o r m a l n a wysokość o f i cyn 
= l 1 / ^ szerokości podwórza. P r z y skróceniu ofi­
c y n y , może je j wysokość być większą od nor ­
m a l n e j . 

W s z y s t k i e u b i k a c j e w i n n y mieć bezpośrednie 
oświetlenie. 

S t r o p y pod łazienkami i ustępami w i n n y być 
m a s y w n e . 

N i e d r u k o w a n e m p r a w e m jest u nas dos toso­
w a n i e f r o n t o w e g o l i c a do sąsiednich domów p r z y 
uwzględnieniu równej wysokości d o m u w z g l . 
w raz i e niemożliwości a r c h i t e k t o n i c z n e opraco ­
w a n i e różnicy wysokości. 

I n d y w i d u a l n e p r o j e k t o w a n i e fasad j a k n p . 
w N i e m c z e c h i A u s t r j i g o t y c k i e g o d o m u pomię­
dzy b a r o k o w e m i jest u nas n i emoż l iwe : m a m y 
piękne z b y t k o w n e b u d o w l e , d l a których d o m y 
p r y w a t n e w i n n y stanowić s p o k o j n e tło. 

M a g i s t r a t m . K a l i s z a po z l i k w i d o w a n i u mo ­
j ego wydziału d o t y c h c z a s n i e przystąpił do d a l ­
szej b u d o w y , p o m i m o , że dostał na ten ce l z n a ­
czn ie j s ze k r e d y t y . R a d a m i e j s k a uchwaliła za ­
ciągnięcie d a l s z y c h pożyczek wysokości 40,000.000 
M k p . ; p r z e c i w k o tej u c h w a l e założyło S t o w . wł. 
nieruchomości protest do Wo jewódz twa , żądając 
przysłania k o m i s j i r e w i z y j n e j , któraby zbadała, 
na co M a g i s t r a t u z y s k a n e pieniądze wydał . 

K a l i s z , 8. I. 1922. 
Sylwester Pajederski. 

I Z B Y ARCHITEKTÓW. 

K o m i t e t W y k o n a w c z y I Zjazdu Archi tektów P o l s k i c h 
w W a r s z a w i e opracował następujący 

P R O J E K T S T A T U T U IZB A R C H I T E K T Ó W . 

A R C H I T E K C I . 

1. Tytuł a r c h i t e k t a jest n a d a w a n y wyłącznie 
pr zez Izby Architektów i k o r z y s t a z o p i e k i p r a w a 
w myśl n in i e j s ze j u s t a w y . 

2. A r c h i t e k t e m może zostać o b y w a t e l Państwa 
P o l s k i e g o bez różnicy płci, k tóry : 

a) ukończył całkowite s tud ja a r c h i t e k t u r y w a-
k a d e m j i l u b na p o l i t e c h n i c e k r a j o w e j . 

b) odbył aplikację w myśl przepisów n i n i e j ­
szej u s t a w y , 
28 

c) z łożył p r z y r z e c z e n i e s t o s o w a n i a się do " k o ­
d e k s u archi tektów« , 

d) złożył e g z a m i n p r a k t y c z n y w myśl n i n i e j ­
szej u s t a w y , 

e) jest p od wzg lędem m o r a l n y m n i e p o s z l a k o ­
w a n y m * ). 

N i e może być a r c h i t e k t e m po/d iaw iony własnej 
w o l i , l u b o g r a n i c z o n y w czynnościach c y w i l n y c h , 

*) f) ten, którego bez względu na a) Izba dla jego wybi­
tnej działalności architektonicznej do swego grona przyjmie lub 
zaprosi: albowiem zawsze trafiać się będ:( ludzie szczególnie 
uzdolnieni, których rozwój umysłowy nie będzie chodzi! utar-
temi szlakami szkól i egzaminów rządowych (vide Wyspiański), 
a jednak odegrają wybitną rolę w zawodzie przecież tak wy­
soko artystycznym. Opinja Red 



upadły, s k a z a n y n a karę więzienia l u b za prze ­
stępstwo uwłaczające c z c i . 

3. A r c h i t e k t w i n i e n poświęcić się obowiązkom 
s w y m z cała. gorl iwością i sumiennością mając 
na względzie godność swego z a w o d u , okazywać 
p o s z a n o w a n i e i posłuch d l a urzędów i organów 
Izb Architektów w P o l s c e , przestrzegać zasad 
koleżeństwa, s t r zedz w życiu p r y w a t n e m p o w a g i 
swego s t anu i zachowywać się z g odn i e z w y m a ­
g a n i a m i h o n o r u i przyzwoitości . 

4. Czynności a r c h i t e k t a polegają na u d z i e l a n i u 
p o r a d f a c h o w y c h , sporządzaniu projektów, k i e ­
r o w n i c t w i e robót w na tu r z e , zastępstwie in t e re ­
sów k l i j e n t a w o b e c wykonawców i władz, u zga ­
d n i a n i u interesów k l i j e n t a i wykonawców , na 
r z e c z o z n a w s t w i e s a d o w e m . 

5. A r c h i t e k t p r z y w y k o n y w a n i u s w y c h obo­
w iązków k o r z y s t a z wolności słowa i p i s m a , a za 
w s z e l k i e nadużycia tego p r a w a o d p o w i a d a d y s c y ­
p l i n a r n i e z i n i c j a t y t y R a d y Architektów, n ieza le ­
żnie o d odpowiedzialności sądowej . 

6. A r c h i t e k t p r z y w y k o n y w a n i u s w y c h obo­
w iązków z a w o d o w y c h stosuje się ściśle do w y ­
magań " k o d e k s u Arch i tek tów« . 

7. Z w y k o n y w a n i e m z a w o d u a r c h i t e k t a n ie 
w o l n o łączyć udziału w przedsiębiorstwie b u d o -
w l a n e m , pośrednictwie interesów i wogó l e zajęć 
nielicujących z powołaniem a r c h i t e k t a . W o l n o 
jes t łączyć z z a w o d e m a r c h i t e k t a urząd państwo­
w y i s t a n o w i s k o n a u c z y c i e l a * ) . 

8. A r c h i t e k t może zmienić obraną siedzibę 
w okręgu tej same j I zby , po u p r z e d n i e m j e d n o -
miesięcznem jej z a w i a d o m i e n i u , w raz ie p r z en i e ­
s i e n i a się do okręgu inne j I zby , po takiemże za ­
w i a d o m i e n i u o b u Izb . 

9. A r c h i t e k t p o b i e r a h o n o r a r j u m o d k l i j e n t a 
z godn i e z umową z n i m zawartą, a w b r a k u l i ­
n i o w y podług t a k s y z a t w i e r d z o n e j przez Radę N a ­
czelną Architektów w P o l s c e . 

10. " K o d e k s Archi tektów« uzupełniany i z a ­
t w i e r d z a n y na d o r o c z n e m z e b r a n i u R a d y N a c z e l ­
nej obe jmu je zasady e t y k i z a w o d o w e j , ( . lako 
p i e r w s z y materiał do k o d e k s u służy w y d a w n i ­
c t w o Koła Architektów w W a r s z a w i e , p. t. " O b o ­
wiązki Z a w o d o w e Architekta« z 1908 r o k u ) . 

A P L I K A N C I A R C H I T E K T U R Y . 

11. A p l i k a n t e m a r c h i t e k t u r y może zostać k t o : 
a) ukończył całkowite s tud ja a r c h i t e k t u r y 

w a k a d e m j i l u b n a p o l i t e c h n i c e k r a j o w e j ; 
b) j es t p od względem m o r a l n y m n i e p o s z l a k o ­

w a n y m ; 
c) złożył o d p o w i e d n i e zaświadczenie a r c h i -

t e k t a - p a t r o n a o przyjęciu go na aplikację. 
A p l i k a c j a t r w a t r z y l a ta . 
12. A p l i k a n t jes t obowiązany pracować pod 

k i e r u n k i e m a r c h i t e k t a - p a t r o n a i brać c z y n n y u -
dział w zajęciach p r a k t y c z n y c h i t e o r e t y c z n y c h , 
urządzanych p r z e z Izbę Architektów. 

13. A p l i k a n c i n i e mogą s a m o d z i e l n i e p r o w a ­
dzić robót b u d o w l a n y c h , a p l i k a n t może być za­
stępcą a r c h i t e k t y - p a t r o n a j e d y n i e p od o d p o w i e ­
dzialnością tego os ta tn i ego . 

14. A p l i k a n t po ukończeniu a p l i k a c j i będzie 
p o d d a n y e g z a m i n o w i p r a k t y c z n e m u p r z e d k o m i ­
sją według p r o g r a m u us ta l onego przez Naczelną 
Radę Architektów. C z a s i m ie j sce e g z a m i n u , o raz 

*) . . . i gospodarczym sposobem prowadzone kierownictwo. 
()/>injti AV</. 

członków k o m i s j i e g z a m i n a c y j n e j wyznaczają 
I zby Architektów. 

15. W raz i e n i e w y k o n a n i a p r z e z aplikantów 
obowiązków określonych w odnośnym a r t y k u l e , 
R a d a Architektów dane j I zby jes t władną prze ­
dłużyć aplikację, bądź wykreśl ić a p l i k a n t a z l i s t y . 

16. A p l i k a n t , który n i e zdał e g z a m i n u , może 
przystąpić d o p o m o w n e g o e g z a m i n u w ciągu 
dwóch lat następnych. P o upływie tego t e r m i n u , 
w ra z i e p o n o w n e g o n i e z d a n i a e g z a m i n u , może 
być wykreślony z l i s t y . 

I Z B Y I R A D Y A R C H I T E K T Ó W . 

17. A r c h i t e k c i i a p l i k a n c i architektów, mający 
siedzibę w j e d n y m z t r z e ch byłych zaborów two ­
rzą t r zy Izby Archi tektów. W raz i e po t r z eby może 
R a d a N a c z e l n a utworzyć więcej Izb i wyznaczyć 
i m s i e d z i b y . Każda Izba m u s i liczyć p r z y n a j ­
mn i e j piętnastu architektów. I zba s t a n o w i osobę 
prawną i załatwia s w e s p r a w y bezpośrednio na 
s w y c h z g r o m a d z e n i a c h w a l n y c h , bądź p r z e z w y ­
braną przez s i eb ie Radę Architektów. 

18. A r c h i t e k c i należący do składu I zby wy ­
bierają z pośród s i eb i e większością g łosów drogą 
ta jnego głosowania D z i e k a n a , członków R a d y A r ­
chitektów w l i c z b i e o d 5-c iu do 8 - iu w ten spo­
sób, że gdy ilość należących do I zby A r c h i t e k ­
tów p r z e k r a c z a i 5 , n a każdych następnych 10 
w y b i e r a się po j e d n y m członku rady p o n a d 3, 
dopóki i c h l i c z b a n i e dosięgnie 8. Równocześnie 
ob i e r a się dwóch zastępców. Cz łonkowie R a d y 
obierają z pośród s i eb ie Zastępcę D z i e k a n a , S k a r b ­
n i k a , C o s p o d a r z a i S e k r e t a r z a . W y b o r y odbywają 
się c o r o c z n i e w g r u d n i u . M a n d a t y trwają t r z y 
l a ta , c o r o c z n i e ustępuje t r z e c i a część członków 
R a d y : w ciągu p i e r w s z y c h dwóch lat p r z e z lo ­
s o w a n i e , następnie według pierwszeństwa w y ­
b o r u . Ustępujący cz łonkowie mogą być w y b r a n i 
p o n o w n i e . N o w i cz łonkowie obejmują urzędowa­
nie w d n i u p i e r w s z y m s t y c z n i a . 

19. W raz i e śmierci, przedłużającej się cho ­
r o b y , dłuższej nieobecności l u b Wyjścia z Izby 
członka R a d y , n a j ego mie j s ce w c h o d z i zastępca, 
który na w y b o r a c h otrzymał największą ilość 
g łosów. 

20. R a d a jest przedstawicielką I zby A r c h i t e k ­
tów. D o z a k r e s u czynności R a d y należy : 

a) w p i s y w a n i e na listę architektów i a p l i k a n ­
tów architektów i wykreślanie z l i s t y , 

b) c z u w a n i e nad należytem w y k o n a n i e m obo­
w iązków z a w o d o w y c h p r z e z cz łonków Izby i nad 
p r z e s t r z e g a n i e m e t y k i z a w o d o w e j , 

c) w y k o n y w a n i e władzy d y s c y p l i n a r n e j nad 
a r c h i t e k t a m i i a p l i k a n t a m i , 

d) zarządzanie f u n d u s z a m i I zby , 
e) k i e r o w a n i e wykształceniem z a w o d o w e m 

i e g z a m i n a m i apl ikantów, 
f) zwo ływanie w a l n y c h zgromadzeń I zby A r ­

chitektów i składanie na n i c h sprawozdań, 
g) załatwianie w d r o d z e p o l u b o w n e j sporów 

między członkami Izby , j a k również między n i m i 
i o s o b a m i p o s t r o n n e m i , 

h) określanie n a żądanie a r c h i t e k t a , l u b s t ro ­
n y , h o n o r a r j u m a r c h i t e k t o n i c z n e g o , 

j ) w y d a w a n i e w s z e l k i c h o p i n j i na żądanie R a d y 
N a c z e l n e j . 

21. R a d a architektów powołuje c o r o c z n i e z po­
śród członków Izby Sąd D y s c y p l i n a r n y I-szej i n ­
s tanc j i złożony z 3 cz łonkew i 2 zastępców. 

22. D z i e k a n r ep r e z en tu j e Radę A r c h i t . , k i e ru j e 
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jej czynnościami, p r z e w o d n i c z y na p o s i e d z e n i a c h , 
w y k o n y w a uchwały R a d y . 

23. P o s i e d z e n i a R a d y odbywać się w i n n y p r z y ­
na jmn i e j raz n a miesiąc. P o s t a n o w i e n i a zapadają 
większością g łosów. W raz ie równości g łosów 
r o z s t r z y g a głos przewodniczącego. D o p r a w o m o ­
cności uchwał po t r z ebna jest obecność 2/s ogólnej 
l i c z b y członków R a d y . W s z y s t k i e o r z e c z e n i a R a d y 
i W a l n y c h Zgromadzeń w r a z z o d p i s a m i p r o t oko ­
łów R a d a przesyła R a d z i e Nacze lne j w ciągu 14 
d n i od d n i a p o s i e d z e n i a . 

24. W raz ie pociągnięcia a r c h i t e k t a l u b a p l i ­
k a n t a do odpowiedzialności ka rne j R a d a A r c h i ­
tektów jest władna na czas t r w a n i a p r o c e s u za ­
wiesić a r c h i t e k t a w czynnościach, a a p l i k a n t o w i 
przedłużyć o k r e s a p l i k a c j i . 

25. W s z e l k i e o r z e c z en i a R a d y Architektów ule ­
gają zaskarżeniu do R a d y Nacze lne j w ciągu 14 
d n i o d da ty doręczenia i c h w r a z z m o t y w a m i 
s t r on i e z a in t e r e sowane j . 

26. Cz łonkowie I zby opłacają na jej po t r z eby 
składki w t e r m i n a c h , które określi r e g u l a m i n . 
W s z e l k i e opóźnienia bez dos ta tecznego u s p r a ­
w i e d l i w i e n i a pociągają za sobą odpowiedzialność 
dyscyplinarną. 

27. P r z y R a d z i e Architektów może być u t w o ­
r zony f u n d u s z z a p o m o g o w y d l a cz łonków i i c h 
r o d z i n . O d p o w i e d n i e p r z e p i s y u s t a l i z g r o m a d z e ­
n i e w a l n e . N a f u n d u s z ten wpływać będą wszy s t ­
k i e g r z y w n y n a p o d s t a w i e n in i e j s z ego s t a tu tu l u b 
r e g u l a m i n u uiszczać się mające. 

28. Z g r o m a d z e n i e W a l n e Izby Architektów od ­
b y w a się c o r o c z n i e w g r u d n i u , zwołuje j e R a d a 
Architektów i z a w i a d a m i a każdego a r c h i t e k t a 
członka Izby piśmiennie o t e r m i n i e ; do k o m p e -
pe tenc j i W a l n e g o Z g r o m a d z e n i a należą: 

a) w y b o r y : D z i e k a n a , Cz łonków R a d y A r c h i ­
tektów i Delegatów do R a d y N a c z e l n e j . 

b) u c h w a l e n i e środków n a p o t r z e b y I zby , 
a w szczególności składek cz łonków, 

c) z a t w i e r d z a n i e sprawozdań R a d y , a w szcze­
gólności s p r a w o z d a n i a k a s o w e g o , 

d) r o z p o z n a w a n i e wniosków R a d y Architektów, 
wniosków członków w s p r a w a c h dotyczących 
Izby i zarządzeń R a d y . 

W n i o s k i cz łonków w i n n y być w n o s z o n e do 
R a d y Architektów p r z y n a j m n i e j n a 8 d n i p r z e d 
d n i e m Z g r o m a d z e n i a W a l n e g o . Z g r o m a d z e n i a 
W a l n e n a d z w y c z a j n e zwołuje R a d a Architektów 
bądź z własnej i n i c j a t y w y , bądź na piśmienne 
żądanie p r z y n a j m n i e j c zwar t e j części architektów 
członków I zby . Każdy a r c h i t e k t jest obowiązany 
brać udział w p o s i e d z e n i a c h I zby . N i e p r z y b y c i e 
bez dos ta tecznego u s p r a w i e d l i w i e n i a się p r z e d 
t e r m i n e m z g r o m a d z e n i a , na jda le j w ciągu 8 d n i 
po dac i e z g r o m a d z e n i a , pociąga za sobą karę p ie ­
niężną, której g r a n i c e określa W a l n e Z g r o m a d z e ­
n i e I zby . Karę w y m i e r z a R a d a Archi tektów. 

Uchwały z g r o m a d z e n i a są p r a w o m o c n e bez 
względu na liczbę o b e c n y c h . A p l i k a n c i mogą być 
o b e c n i na z g r o m a d z e n i a c h I zby za z e z w o l e n i e m 
przewodniczącego, bez p r a w a z a b i e r a n i a głosu 
i udziału w głosowaniu. 

R A D A N A C Z E L N A A R C H I T E K T Ó W . 

29. Z w i e r z c h n i m o r g a n e m Izb Architektów jest 
R a d a N a c z e l n a Architektów w P o l s c e . D o z a k r e s u 
je j działania należy : 

a) p r z e d s t a w i c i e l s t w o interesów Izb A r c h i t e k ­
t ów i c z u w a n i e nad i c h h o n o r e m i powagą, 
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b) wykładnia przepisów n in i e j s zego s t a t u t u , 
obowiązująca Izby i R a d y Architektów, 

c) uzupełnianie i z a t w i e r d z a n i e K o d e k s u A r c h i ­
tektów, 

d) w y d a w a n i a regulaminów d l a s ieb ie i I zb 
Architektów, 

e) us t a l an i e programów, zajęć i egzaminów 
d l a apl ikantów, 

f) nadzór nad I z b a m i i R a d a m i Archi tektów, 
g) r o z p o z n a w a n i e w d r o d z e i n s t a n c j i l u b w d r o ­

dze n a d z o r u uchwał i zarządzeń Izb i R a d A r c h i ­
tektów, o raz uchwał i wyroków w s p r a w a c h dy ­
s c y p l i n a r n y c h , 

h) p r z y j m o w a n i e w poczet architektów i a p l i ­
kantów za zgodą Rządu t y ch o b y w a t e l i państwa 
p o l s k i e g o , l u b państw o b c y c h narodowości p o l ­
sk i e j , którzy ukończyli wyższe u c z e l n i e z a g r a n i ­
c z n e i którzy według u s t a w ohcego państwa uzy ­
s k a l i p r a w o do tytułu k a n d y d a t a a r c h i t e k t u r y , 

i) p r o w a d z e n i e l i s t y architektów i aplikantów 
i przesyłanie tej l i s t y c o r o c z n i e D e p a r t a m e n t o w i 
S z t u k i i K u l t u r y M W R . i O P . w s t y c z n i u w r a z 
ze składem R a d Architektów i R a d y N a c z e l n e j 
Architektów, niezależnie o d tego o każdej z m i a ­
n i e w ciągu r o k u R a d a N a c z e l n a bezzwłocznie 
z a w i a d a m i a D e p . S z t u k i i K u l t u r y , 

j ) w y d a w a n i e o p i n j i co do projektów u s t a w 
n a w e z w a n i e rządu, po u p r z e d n i e m zasiągnięciu 
o p i n j i R a d Architektów, 

k ) p r z e d s t a w i e n i e Rządowi projektów u s t a w 
i wniosków w zak r e s i e a r c h i t e k t u r y , b u d o w n i ­
c t w a i w s p r a w a c h Izb Archi tektów. 

Siedzibą R a d y Nacze lne j jest stołeczne m i a s t o 
W a r s z a w a . 

30. R a d a N a c z e l n a składa się z delegatów Izb 
Architektów. I zby wybierają delegatów w ten 
sposób, że na p i e r w s z y c h i 5 cz łonków w y p a d a 
dwóch delegatów, a na każdych t 5 następnych 
j eden de legat . Prócz tego każda I zba w y b i e r a po 
t r z e ch zastępców delegatów. D e l e g a t e m n ie może 
być w y b r a n y członek R a d y Architektów. M a n ­
daty trwają d w a l a ta . C o r o c z n i e ustępuje połowa 
członków R a d y N a c z e l n e j , w p i e r w s z y m r o k u 
p r z e z l o s o w a n i e , a następnie według starszeń­
s t w a wyborów . Ustępujący cz łonkowie mogą być 
p o n o w n i e w y b r a n i , z tern a t o l i , ze przeciąg urzę­
d o w a n i a n i e może trwać bez p r z e r w y dłużej j a k 
przez d w i e kadenc j e . 

D o prawomocności uchwał R a d y Nac z e lne j po­
t r z e b n a jes t obecność więcej niż połowy człon­
ków. R a d a N a c z e l n a w y b i e r a na r o k z pośród 
s i eb ie większością g łosów drogą ta jnego głoso­
w a n i a prezesa i j e go zastępcę, s e k r e t a r z a i s k a r b ­
n i k a . 

31. R a d a N a c z e l n a w y b i e r a z pośród s i eb ie 
c o r o c z n i e Wydz ia ł W y k o n a w c z y , którego skład 
i z a k r e s działania określi r e g u l a m i n . 

32. R a d a N a c z e l n a c o r o c z n i e powołuje Sąd 
D y s c y p l i n a r n y d rug i e j i n s t a n c j i , z łożony z 5 człon­
ków i 2 zastępców. 

33. Uchwały R a d y i Wydziału W y k o n a w c z e g o 
zapadają większością g łosów o b e c n y c h , w raz i e 
równości g łosów, r o z s t r z y g a głos przewodniczą­
cego . 

34. R a d a N a c z e l n a us ta l a swo j budżet i o k r e ­
śla udział R a d w s z y s t k i c h Izb w w y d a t k a c h . 

35. W raz i e g d y b y R a d a Architektów obowiąz­
ków s w y c h n ie wykonywała l u b wykraczała prze ­
c i w u s t a w i e , władną jest R a d a N a c z e l n a sp r z e ­
c zne z ustawą zarządzenia l u b uchwałę R a d y A r ­
chitektów znieść, względnie zastosować o d p o w i e -



dn i e środki za radcze a nawe t rozwiązać Radę 
Architektów i rozpisać n a t y c h m i a s t n o w e w y ­
b o r y z t e r m i n e m d w u t y g o d n i o w y m , polecając cza ­
s o w o pełnienie f u n k c j i R a d y Architektów w s k a ­
z a n y m przez s i eb i e d e l e ga t om . 

Jeżeli R a d a N a c z e l n a n ie przedsiębierze środ­
ków z a r a d c z y c h , s a m a w y k r a c z a p r z e c i w u s t a w i e 
l u b działać p r z es tan i e , władny j es t M i n i s t e r 
W R . i O P . , po b e z s k u t e c z n e m w e z w a n i u sp r ze ­
c zne z ustawą zarządzenie, l u b uchwałę R a d y 
m i e j s cowe j l u b R a d y Nacze lne j znieść, a R a d a 
Ministrów na w n i o s e k M i n i s t r a W R . i O P . w wy ­
jątkowych w y p a d k a c h Radę miejscową l u b Radę 
Naczelną rozwiązać z n a t y c h m i a s t o w e m zarządze­
n i e m n o w y c h wybo rów z t e r m i n e m dwumiesię­
c z n y m , t y m c z a s o w o zaś pełnienie f u n k c j i R a d y 
Nacze lne j powierzyć w y z n a c z o n e j p r z e z s i eb ie 
k o m i s j i złożonej z 3 delegatów M i n i s t e r s t w a . 

Powołana k o m i s j a stosuje się do przepisów 
n in i e j s z ego s t a t u t u . P r z e p i s powyższy n ie stosuje 
się do działalności R a d w s p r a w a c h d y s c y p l i n a r ­
n y c h . 

S Ą D D Y S C Y P L I N A R N Y I P O S T Ę P O W A N I E 
S Ą D O W E . 

Organizację określi sp e c j a lny r e g u l a m i n na 
wzór o r g a n i z a c j i takiegoż sądu P a l e s t r y Państwa 
P o l s k i e g o . 

P R Z E P I S Y P R Z E C H O D N I E . 

36. P o z a t w i e r d z e n i u s t a t u t u , D e p . S z t u k i 
i K u l t u r y M W R . i O P . w e z w i e w s z y s t k i c h a r c h i ­
tektów do złożenia w określonym t e r m i n i e podań 
o przyjęcie i c h do I zby Archi tektów. 

37. R o z p a t r z e n i a i załatwienia t y c h podań do­
k o n a K o m i s j a powołana p r z e z rząd w połowie 

z delegatów m i n i s t e r s t w : wyznań r e l i g i j n y c h 
i oświecenia p u b l i c z n e g o , robót p u b l i c z n y c h 
a w połowie z delegatów Kół Architektów. 

38. D o I zby Architektów będę przyjęci : 
A ) a r c h i t e k c i , którzy a) ukończyli całkowite 

s tud ja a r c h i t e k t u r y w wyższym zakładzie n a u k o ­
w y m , b) są pod względem m o r a l n y m n i e p o s z l a ­
k o w a n i , c) złożą p r z y r z e c z e n i e s t o s o w a n i a się do 
k o d e k s u architektów, 

B ) i n n i a r c h i t e k c i z a k w a l i f i k o w a n i do przyję­
c i a p r zez Komisję wymienioną w § 37. 

39. Z chwilą wejścia w życie n in i e j s z ego sta­
t u t u ogłoszonem będzie, że zos tan ie a r c h i t e k t e m 
u w a r u n k o w a n e jest zadość u c z y n i e n i u p r z e p i s o m 
0 a p l i k a c j i . 

* * 

Słuchacze wydziału a r c h i t e k t u r y p o l i t e c h n i k i w a r ­
s zawsk i e j wnieśli p r z e c i w powyższemu p r o j e k t o w i sprze ­
c i w d o D e p a r t a m e n t u S z t u k i p r zy M W R . i O P . w ślad 
czego n a p o s i e d z e n i u R a d y S z t u k i w d n i u 21. V I . b r . 
prezes K o m i t e t u w y k o n a w c z e g o I Z j a z d u A r c h . F . L i l ­
p o p złożył niżej p o d a n y w n i o s e k , który R a d a S z t u k i 
uchwaliła. 

R a d a S z t u k i z w r a c a się do D e p a r t a m e n t u 
S z t u k i , D e p a r t a m e n t u Szkół Wyższych M . W . R . 
1 O . P . Wydz ia łów A r c h i t e k t u r y wyższych u c z e l n i 
o ra z M i n i s t e r s t w a Robót P u b l i c z n y c h — ce l em 
wspólnego z b a d a n i a p r o j e k t u » Izb Architektów^ 
i w y d a n i a o tychże p r o j e k t a c h swe j z b i o r o w e j 
o p i n j i . 

N a z e b r a n i e w i n n i być w e z w a n i p r z e d s t a w i ­
c i e l e Kó ł Archi tektów o r a z K o m i t e t u W y k o n a w ­
czego I. Z j a z d u Archi tektów P o l s k i c h , j a k ró­
wnież De l e gac j i Architektów P o l s k i c h . 

P O L S K A NA W Y S T A W I E MIĘDZYNARODOWEJ W PARYŻU 1924 R. 

W d n i a c h 14. i 16. c z e r w c a b. r. w D e p a r t a ­
m e n c i e S z t u k i w W a r s z a w i e odbyła się k o m i s j a 
o c eny projektów arc h i t e k t o n i c z n y c h działu p o l ­
s k i e g o na w y s t a w i e s z t u k d e k o r a c y j n y c h w P a ­
ryżu w 1924 r . , nadesłanych na s k u t e k o d e z w y 
k o n k u r s o w e j g e n . D e legata p o l s k i e g o . Komisję 
s t a n o w i l i p p . D y r e k t o r D e p a r t a m e n t u S z t u k i J u -
l j u n Fałat, zastępca D y r e k t o r a J a n S k o t n i c k i , 
g e n . De l ega t w y s t a w y J e r z y Warchałowski i a r ­
c h i t e k c i pro f . A d o l f S z y s z k o - B o h u s z i pro f . S t a ­
nisław N o a k o w s k i . 

Z 7 -m iu n adesłanych p rac (cz tery z W a r s z a w y , 
t r zy z K r a k o w a ) z a k u p i o n o po 200.000 M k p . sześć 
projektów, których a u t o r a m i są pp . a r c h . D y g a t 
( r ys . Hennę berg ) , Józef C z a j k o w s k i , K a r o l T i c h y 
z W a r s z a w y i a r c h i t e k c i F r a n c i s z e k Mączyński, 
K a r o l Stry jeński i Ste fan Żeleński z K r a k o w a . 

W t y m s a m y m c e l u na styczeń a l u t y 192.3 r. 
m a się p r zygo tować w W a r s z a w i e wstępną w y ­
stawę architektoniczną — podobną j a k urządzono 
w B e r n i e s z w a j c a r s k i m — któraby dała ob ra z n a ­
s z y c h dążeń w A r c h i t e k t u r z e i S z t u c e S t o s o w a ­
ne j , r o d z a j p r o l o g u , c e l em p o l i c z e n i a się z siłami 
i p r z y g o t o w a n i a się do tego międzynarodowego 
tu 1 n i e j t i . 

W o b e c tego prezes D . A . P . zwróci ł się do 
P r e z y d j u m Koła Architektów w W a r s z a w i e o za -
mianowa n i e , w p o r o z u m i e n i u z Kołami A r c h i ­

tektów w e L w o w i e i t. d . , p i e r w s z e g o , choćby 
szczupłego k o m i t e t u , któryby miał za z adan i e 
opracować p r o g r a m tej próbnej w y s t a w y a r c h i ­
t ek t on i c zne j w r y s u n k a c h i m o d e l a c h i zapropo ­
nować skład k o m i t e t u w y k o n a w c z e g o tejże. 

Z w r a c a się uwagę n a to , że, o i l eby ta w y ­
s tawa miała być subwencjonowaną p r z e z rząd, na­
leży opracować j a k na j sp i eszn i e j budżet i wnieść 
o d p o w i e d n i e p o d a n i e , gdyż pod k o n i e c r o k u fun ­
dus z e będą w y c z e r p a n e , nad to na to, że r o zpo ­
rządzamy kwotą 1,000.000 M k p . na u r u c h o m i e n i e 
p r a c o w n i m o d e l i a r c h i t e k t o n i c z n y c h , względnie 
i c h w y k o n a n i e . 

W ślad za t em Koło W a r s z a w s k i e wyde l e go ­
wało p p . F . L i l p o p a , Z . Mączeńskiego i T . Z i e ­
l ińskiego do z a o p i e k o w a n i a się tą wystawą. 

W związku z p r z y g o t o w a n i a m i do W y s t a w y 
p a r y s k i e j z i n i c j a t y w y g ene ra lnego de l ega ta po l ­
sk i e go tej W y s t a w y i w p o r o z u m i e n i u z Depa r ­
t a m e n t e m S z t u k i urządzona będzie w l i s t opa ­
dz i e b. r . w g m a c h u Zachęty S z t u k Pięknych 
w W a r s z a w i e p i e r w s z a o r j en tacy jna w y s t a w a ce­
r a m i c z n a . Z o r g a n i z o w a n i e jej zostało p o w i e r z o n e 
g r u p i e a r t . plastyków »Sw i t « w osob ie jej pre­
zesa p. Stanisława J a g m i n a . P r o g r a m w y s t a w y 
został już o p r a c o w a n y i rozesłany. P o w s z e l k i e 
i n f o rmac j e należy zgłaszać się pod a d r e s e m »Sw i t « 
Ogród Z o o l o g i c z n y w P o z n a n i u . 
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X. MIĘDZYNARODOWY K O N G R E S ARCHITEKTÓW. 
W d n i a c h 4—-11 września b. r. odbędzie się 

w B r u k s e l i X . Międzynarodowy K o n g r e s A r c h i ­
tektów, podczas którego B e l g i j s k i e C e n t r a l n e T o ­
w a r z y s t w o Architektów m a święcić 5o-lecie swego 
i s t n i e n i a . 

K o m i t e t b e l g i j s k i ma z a p e w n i o n y pa t r ona t 
M i n i s t r a N a u k i S z t u k i Robót P u b l . , g u b e r n a ­
t o r a B r a b a n t u i B u r m i s t r z a B r u k s e l i . O b i e c a n o 
p a t r o n a t króla. 

N a Zjeździe mają być p r z e d s t a w i c i e l e w s z y s t ­
k i c h państw zaprzyjaźnionych; prezydować bę­
dz i e p. G i r a u l t , członek »l ' lnstitut de France« 
i przewodniczący »Comite p e r m a n e n t des C o n -
gres i n t e r n a t i o n a u x des Architectes« . 

T e m a t y . 

I. O odpowiedzialności architektów. 
I I . N o r m y wynagrodzeń architektów. 

III . P o z y s k i w a n i e architektów na s t a n o w i s k a 
urzędowe Państwowe i M i e j s k i e . 

I V . P r a w o a u t o r s k i e w d z i e d z i n i e a r c h i t e k t u r y . 
V . Zawód a r c h i t e k t a , j ego obowiązki i p r a w a . 

V I . K o b i e t a - a r c h i t e k t . 
V I I . P u b l i c z n e k o n k u r s y a r c h i t e k t o n i c z n e : na­

r o d o w e i międzynarodowe. S y t u a c j a a r c h i ­
t ek ta l aurea ta k o n k u r s u międzynarodowego 
l u b a r c h i t e k t a , wykonywującego prace poza 
g r a n i c a m i k r a j u . 

V I I I . P l a n o w a n i e m ias t . 
I X . T a n i e m i e s z k a n i a . 
X . W p ł y w o k o l i c i d z i e l n i c na architekturę. 

X I . O c h r o n a zabytków przeszłości; u z g o d n i e n i e 
je j z w y m a g a n i a m i e k o n o m i c z n e m i , hyg i e -
n i c z n e m i i społecznemi m i a s t . 

J ę z y k — o f i c ja lny f r a n c u s k i ; p r z e d s t a w i c i e l e 
urzędowi państw o raz o soby n ie władające do-
dos ta t e c zn i e f r a n c u s k i e m mogą posi łkować się ję­
z y k i e m swo j ego państwa, a le k o n i e c z n e m jes t 
s t r e s zc zen i e f r a n c u s k i e . W n i o s k i i r e zo luc j e po 
f r a n c u s k u . 

W y s t a w y . 

O t w a r c i e 5. I X . r . b. w P a l a i s d ' K g m o n t . — 
T r w a n i e |5 d n i — 3 t y g o d n i . 

Dz ia ł : a) b e l g i j s k i , b) obcy ( c u d z o z i e m s k i ) . 
a) D z i a ł b e l g i j s k i : 
1) a r c h i t e k t u r a r e t r o s p e k t y w n a , 
2) » współczesna. 
O r g a n i z a t o r o w i e : M a n k e l s , M e r c c n i e r i V a n 

M o n t f o r t . 
b) D z i a ł c u d z o z i e m s k i : 
t y l e s e k c j i i l e państw r e p r e z e n t o w a n y c h na 

k o n g r e s i e . 
Projektuje się nad to z w i e d z e n i e obszarów zde­

w a s t o w a n y c h przez wojnę. 

K o s z t a u c z e s t n i c t w a 

5o franków b e l g i j s k i c h . 

P a n i e towarzyszące członkom k o n g r e s u płacą 
3o fr. z p r a w e m u c z e s t n i c t w a w przyjęciach, w i ­
z y t a c h , w y c i e c z k a c h . 

W s z e l k i e p u b l i k a c j e d a r m o . 

W i m i e n i u K o m i s j i Zarządzającej T o w . C e n t r . 
A r c h i t . w B e l g j i : 

P r e z e s : J . B . D e w i n . S e k r e t a r z : A . R o o s e n b o o m . 

W i m i e n i u be l g i j sk i e go K o m i t e t u o r g a n i z a c y j n e g o : 
P r e z e s : J . C a l u w a e r s . S e k r . G e n . : R . M o e n a e r t . 

A d r e s d l a k o r e s p o n d e n c j i : M r . J . C a l u w a e r s , 
290 A v e n u e L o u i s e , B r u x e l l e s . 

* 
* * 

• 
K o m i t e t o r g a n i z a c y j n y tego K o n g r e s u z a p r o s i ! P o l ­

skę d o wzięcia udziału, w ślad z a t em członkowie D c l e -
c j i Architektów P o l s k i c h w y s t o s o w a l i d o M S Z . ( b i u r a 
p r o p a g a n d y ) następujące p i s m o : 

W e wrześniu b . r. odbędzie się w B r u k s e l i 10 M ię ­
d z y n a r o d o w y K o n g r e s Arch i tektów: j a k k o l w i e k j eszcze 
w r. 1911. D e l e g a c j a Architektów P o l s k i c h zdołała d l a za -
stępywania architektów p o l s k i c h uzyskać mie j sce w »Co -
mi t e permanent« międzynar k o n g r . a r c h . w osob i e pro f . 
Józefa Dziekońskiego, to d o p i e r o obecn i e będzie mogła 
P o l s k a wziąć w t y m k o n g r e s i e zupełnie s a m o d z i e l n y 
udział. D l a t e g o D . A . P . postanowiła wysłać t r z e ch p r z e d ­
s t a w i c i e l i a r c h i t e k t u r y po l sk i e j i wziąć udział w między­
n a r o d o w e j w y s t a w i e a r c h i t e k t u r y urządzonej w B r u k s e l i 
p r z y sposobności tego k o n g r e s u : d o urządzenia tej w y ­
s t a w y u p a t r z o n y m j es t p. K a r o l F r y c z . 

J a k k o l w i e k już s a m o wzięcie udziału w k o n g r e s i e 
n i e zap r z ec z en i e nos i na sob i e c h a r a k t e r p ropagand } ' , to 
w y s t a w a mieć go będzie w wyższym i t r w a l s z y m sto­
p n i u : i s tn ie j e b o w i e m w B r u k s e l i »Muzeum N a r o d o w o , 
w którem z g r o m a d z o n e zostały wyb i tn i e j s z e o k a z y c h a ­
r a k t e r u i s t o p n i a k u l t u r y narodów, a r t y s t y c zne j i i nne j . 
Już obecn i e p o s t a r a n o się o u z y s k a n i e pokaźnej s a l i d l a 
u m i e s z c z e n i a dzieł p o l s k i c h artystów i o to e.\ponaty n a ­
szej a r c h i t e k t u r y o c h a r a k t e r z e zarówno r e t r o s p e k t y ­
w n y m , j a k i współczesnym, stanowić będą poważne u z u ­
pełnienie oddziału p o l s k i e g o w r z e c z o n e m M u z e u m . 

D . A . P . uważa za t em , że wzięcie udziału w rze ­
c z o n y m k o n g r e s i e jest k o n i e c z n e m n i e t y l k o ze wzg l ędów 
ściśle z a w o d o w y c h , a le także po t r z eby z a z n a j o m i e n i a 
E u r o p y z wysiłkami naszego n a r o d u w d o t r z y m a n i u 
k r o k u w r o z w o j u c y w i l i z a c j i eu rope j sk i e j , zarówno w c z a ­
sach ubiegłych jakoteż współczesnych i d l a t e g o z w r a c a 
się d o M i n i s t e r s t w a o finansową p o m o c . 

W nadz i e j i , że nasz wysiłek w k i e r u n k u z a m a n i f e ­
s t o w a n i a żywotności naszego n a r o d u zna jdz i e u znan i e 
M i n i s t e r s t w a S. Z . j a k n i emn i e j W R . i O P . jakoteż M R P . 
p r o s i m y o p r z y c h y l n e załatwienie naszej prośby. 

W a r s z a w a , 20 c z e r w c a 1922. 

Członkowie D . A . P . D e l e g a c j a Archi tektów P o l s k i c h 
F . L i l p o p W . E k i e l s k i , 

A . G r a v i e r . prezes . 

P r e z e s Koła Archi tektów w W a r s z a w i e 
T . Zieliński. 

OBJAŚNI 
P A N T E O N N A W A W E L U . 

1) P r o j e k t z a jmu j e się uporządkowaniem 
części wzgórza pomiędzy katedrą i b a s z t a m i : Se ­
natorską, Sandomierską i Złodziejską. 

2) Prostokąt ten d a w n i e j był zamknięty m u ­
r e m o b r o n n y m z b a s z t a m i i obe jmował d w a ko ­
ścioły i dużo i n n y c h b u d o w l i . 
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IA R Y C I N . 
3) Przypadkowość i malowniczość układu 

i gięta, z a s t o s o w a n a do t e r enu l i n j a m u r u d o b r z e 
odpowiadały c h a r a k t e r o w i z a m k u . 

4) W s z y s t k i e te b u d o w l e z b u r z y l i A u s t r j a c y 
w l a t a c h i8o3—1 8 0 9 . m u r zaś o b r o n n y z wieżami 
Tęczyńską i Kobiecą koło r. t85o. 

5) Wówczas to n a r es z tach m u r u o b r o n n e g o 



z b u d o w a n o b r z y d k i s zp i t a l g a r n i z o n o w y , n ie ze­
s t ro j ony z c h a r a k t e r e m całości W a w e l u . 

6) W s y l w e c i e wzgórza b u d y n e k ten swoja, 
masą r o b i zbyteczną konkurencję pałacowi i k a ­
tedrze , czego n ie było p r z y m u r z e o b r o n n y m . 

7) B u d y n e k ten n ie z a m y k a wzgórza, a le za ­
k r y w a widnokrąg, n i e łączy baszt , l ecz j e p r z y ­
tłacza, jest o b c y i p r z y k r y swą prostokątną masą. 

8) T e g o p r z y k r e g o i obcego c h a r a k t e r u os i owe j 
prostokątnej m a s y s zp i t a l a n ie zmienią żadne 
przeróbki i upiększenia fasad i szczegółów. 

9) N a W a w e l u n i e m a m ie j s ca na połowiczne 
i k r a m a r s k i e rozwiązanie k w e s t j i . S z p i t a l j a k o 
ciało obce i szpetne m u s i być z b u r z o n y . 

10) W raz i e j ego z b u r z e n i a należy pomyśleć 

o rozwiązanie p l a c u i d e o w o o odpowiadającem 
z n a c z e n i u W a w e l u d l a całej P o l s k i . 

11) P o d wzg lędem a r t y s t y c z n y m rozwiązanie 
to p o w i n n o odpowiedzieć ściśle okreś lonym w a ­
r u n k o m , które niżej p r z y t a c z a m y . 

12) W ie że i basz ty p o w i n n y być z e sobą a r c h i ­
t e k t o n i c z n i e związane giętą linją, j a k do r o k u 
i85o, n ie imitując j e d n a k obronności d a w n e j . 

13) L i n j a ta p o w i n n a zamknąć wzgó r z e , n i e 
zakrywając j e d n a k pięknych w idoków , l ecz p i z e -
c i w n i e , udostępniając j e d l a każdego. 

14) A r c h i t e k t u r a n o w y c h części, p o w i n n a b j ć 
tak rozwiązana, by jej wysokość i p r o s t y j e j r y t m 
podkreślił i uwydatnił s tare basz ty . 

15) Wysokość ta p o w i n n a odpowiadać w y s o -

Panteon na W a w e l u . 

kości d a w n e g o m u r u o b r o n n e g o , aby w s y l w e c i e 
ogólnej o d p o w i e d n i o wystąpiły pałac i k a t e d r a . 

16) W n o w e m rozwiązaniu powinniśmy u t r w a ­
lić pamięć po z b u r z o n y c h kościołach i wieżach, n ie 
dążąc j e d n a k do i c h z r e k o n s t r u o w a n i a . 

17) C e l i p r z e z n a c z e n i e n o w e g o rozwiązania 
p o w i n n y być j a sne i zrozumiałe d l a w s z y s t k i c h , 
odpowiadać w y m a g a n i o m c zasu i m i e j s ca . 

18) Żaden b u d y n e k w o l n o stojący n i e o d p o w i e 
t y m w y m a g a n i o m . L o g i c z n i e s k o m p o n o w a n y bę­
dz i e o n zawsz e p r o s t o l i n i j n y , j a k s z p i t a l . 

19) J a k o rozwiązanie p r o p o n u j e m y »campo 
santo« zasłużonych Po laków w kształcie tarasów 
i ga l e ry j otaczających ołtarz p o l o w y . 

20) P a n t e o n u tak i ego w wo lne j P o l s c e n ie 
m a m y . B r a k również n a W a w e l u m i e j s ca na 
w i e l k i e o b c h o d y , którym c i a s n o w Z a m k u . 

. 21) G r o b y zasłużonych s t a w i a m y n a r es z tach 
d a w n e g o o b r o n n e g o m u r u , c o p o z w a l a n a p r z y ­
wrócenie d a w n e giętej l i n j i murów. 

22) Wzdłuż grobów p r o j e k t u j e m y krużganki 
a r k a d o w e , wypełnione t a b l i c a m i pamiątkowemi 
n a p i s a m i , p o p i e r s i a m i i t. d . 

23) N a d m u r o w u j e m y z a c h o w a n e w m u r a c h 
wieżę Tęczyńską i Kobiecą, n a 2 — 3 metrów, 
n i e wracając i m i ch d a w n e g o wyglądu. 

24) W wieży K o b i e c e j u m i e s z c z a m y g r o b y 

zasłużonych P o l e k z ołtarzem św. Michała na 
pamiątkę z b u r z o n e g o kościoła św. Michała. 

25. Pamięć o z b u r z o n y m kościele św. J e r z e g o 
u t r w a l a m y ołtarzem p o d tern w e z w a n i e m w p a n ­
teon ie n a s z y c h w i e l k i c h wodzów . 

26) B a s z t y Sandomierską i Złodziejską wcią­
g a m y w całość, j a k o s ze reg pamiątkowych po ­
ko jów i m n i e j s z y c h panteonów. 

27) P r z y środkowym ołtarzu p o l o w y m mogą 
się odbywać u r o c z y s t e o b c h o d y . T a r a s y , kruż­
g a n k i i p lace zmieszczą 40,000 osób. 

28) S p a c e r y i t a rasy łączą się z p o k o j a m i pro j ek ­
t owane j r e z ydenc j i N a c z e l n i k a Państwa i z z a m ­
k i e m kró lewskim. 

29) Z tarasów t y c h o t w o r z y się sze reg n o w y c h 
pięknych w idoków na kościół k a t e d r a l n y o ra z 
o k o l i c e K r a k o w a . 

30) K o s z t a n o w e g o założenia będą z n a c z n i e 
niższe, niż p r z e b u d o w a n i e s zp i t a l a na ce le m u ­
z e u m n a r o d o w e g o . A. Szyszko^Bohusz. 

K O N K U R S N A G M A C H G Ł . P A Ń S T W . U R Z E . D U T E L . 
W W A R S Z A W I E 

Ogłoszony 26. X . 1921 p r o g r a m u 79 k o n k u r s u Koła 
Archi tektów w W a r s z a w i e , obe jmu j e następujące szcze­
gó ły : g m a c h ten w i n i e n zawierać następujące g r u p y po ­
mieszczeń : 
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I. d l a Urzędu Pańs twowego T e l e g r a f u : ha le d l a 3oo 
osób publiczności (40 urzędników, 20 ok i enek ) 5oo 
m 2 , salę aparatów ± 1200 m 1 niedostępną d l a p u ­
bliczności i b i u r a , 

II. d l a Urzędu telefonów międzymiastowych: salę z roz ­
mównicami (10 k a b i n , p o c z e k a l n i e d l a 3o osób) , 
salę aparatów i b i u r a , 

I I I . d l a I n d o - E u r o p e j s k i e g o T e l e g r a f u i T o w . Duńskiego 
k a b l a : p o 1 sa l i aparatów p o 100 m 2 i b i u r a , 

IV . d l a f i l j i Urzędu p o c z t o w e g o z o s o b n e m wejściem : 
salę d l a o p e r a c j i p o c z t o w y c h i publiczności 5o m 2 

(3 o k i e n k a , 6 urzędników) i b i u r o . 
V . d l a Zarządu T e c h n i c z n e g o : 5 b i u r p o 3o m 2 , 

V I . m i e s z k a n i e d l a dyrektorów i urzędników r a z e m 
660 m ł , 

V I I . p o m i e s z c z e n i a j a k warsz ta t y , składy, garaż, wozo ­
w n i a , kuźnia i b i u r a r o zm i e s z c zone przeważnie 
w p o d z i e m i a c h i po piętrach 800 m 2 , 

T e r m i n k o n k u r s u 3 l g r u d n i a 1921 — d w i e n a g r o d y : 
35o i 25o 000 M k p . 

Re zu l t a t k o n k u r s u : 24 p race , t r zy pos i ed z en i a sądu 

od t l — 2.3 s t y c zn i a 1922: I n a g r o d a p r a c a N r 20 T Toł­
wińskiego, II n a g r o d a p r a c a N r 16 Stępkowskiego i Żur-
k o w s k i e g o , wyróżnione p r a c e N r 9 i 10. 

P R O T O K Ó Ł S Ą D U K O N K U R S O W E G O . 

Sąd k o n k u r s o w y odbył t r zy pos i ed z en i a ple­
n a r n e w czas ie od 11-go do 2.3-go s t y c z n i a 1922 
r o k u . N a p i e r w s z y m p o s i e d z e n i u d o k o n a n o p r z y ­
jęcia i o t w a r c i a p rac , które wpłynęły w l i c zb i e 
24 o ra z d o k o n a n o podziału p rac między sędziami-
a r c h i t e k t a m i w porządku a r y t m e t y c z n y m . 

N a następnem p o s i e d z e n i u re fe renc i poszcze­
gólnych g r u p omówil i p o w i e r z o n e i m p ro j ek t y , 
p o c z e m w y e l i m i n o w a n o następujące prace , j a k o 
zupełnie słabe l u b nie odpowiadające w a r u n k o m 
k o n k u r s u : N r 4 , 5 , 7, 11, 12, l 3 i 18 jednogło­
śnie. Następnie r o z p a t r y w a n o w d a l s z y m ciągu 
pozostałe prace i p o s t a w i o n o w n i o s e k co do d a l ­
szego wyłączenia sze regu p rac , określając je — 

1. nagroda. 
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j a k o słabsze. P o s t a n o w i o n o m i a n o w i c i e w y e l i ­
minować p r a c e : N r 1 ośmioma głosami p r z e c i w k o 
j e d n e m u , N r a 6, 14, i 5 , 17, 19, 21, 22, 24 — je­
dnogłośnie. 

N a p o s i e d z e n i u d n i a 23-go s t y c z n i a p o d d a n o 
k r y t y c e resztę p rac , u z n a n y c h j a k o » lepsze« i po­
s t a n o w i o n o wybrać z n i c h te, któreby mogły ub ie ­
gać się o n a g r o d y . P o dłuższej d y s k u s j i d o p u ­
s z c zono do u b i e g a n i a się o n a g r o d y p race N r 10, 
16 i 20 jednogłośnie. Ponieważ Sąd miał do roz ­
porządzenia t y l k o 2 n a g r o d y p r ze to po na radz i e 
w y e l i m i n o w a n o j eszcze pracę N r 10—jednogłośnie . 
W o s t a t e c z n e m g ł o s o w a n i u n a I - s z ą n a ­
g r o d ę , o t r z y m a ł a p r a c a N r 20 — 6 g łosów. 
N r 16 — 3 głosy, l i g ą n a g r o d ę p r z y z n a n o 
p r a c y N r 16 — j e d n o g ł o ś n i e . Pracę N r 10 
p o s t a n o w i o n o wyróżnić . Wyróżn iono także pracę 
N r 9. O b i e p o s t a n o w i o n o przedstawić do z a k u p u . 

O c e n a p r a c n a g r o d z o n y c h . 

N r 20. P l a n c h a r a k t e r y z u j e się układem h a l i 
wzdłuż nowe j u l i c z k i i w y n i e s i e n i e m b u d o w l i o d 
tej u l i c z k i p o n a d k o r p u s g łówny u l i c y Kró lew­
s k i e j . W p l an i e p a r t e r u n i e k o r z y s t n e jest u m i e ­
s zczen i e b r a m y w j a zdowe j po p rawe j s t r on i e 
wejścia, g ł ównego d l a zrównoważenia p r z e j a z d u 
na nową uliczkę. Garaż w b u d y n k u f r o n t o w y m 
n i e n a m i e j s c u . E l e w a c j a m a właściwie z a a k c e n ­
t o w a n e g łówne wejście i jest u t r z y m a n a w cha ­
r a k t e r z e . Sa l e a p a r a t o w e d o b r z e rozwiązane. 

N r 16. B a r d z o d o b r z e rozwiązane z a b u d o w a ­
n i e p l a c u daje r e g u l a r n y prawidłowy układ we­
wnętrznych p r z e s t r z e n i i d ob r e i c h oświetlenie. 
P r o j e k t d o b r z e w y z y s k u j e powierzchnię p l a c u 
i stąd w s z y s t k o mieści się t y l k o w t r z e ch k o n ­
d y g n a c j a c h . W s z y s t k i e p o m i e s z c z e n i a z g r u p o w a ­

l i , nagroda. 

Konkurs na Gmach Głównego Państwowego Urzędu Telegraficznego w Warszawie. 

J . Stępkowski i M . Żurowski. 
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ne są w z a b u d o w a n i u f r o n t o w y m bez o f i c y n . Z a 
pomocą n i e w i e l k i e j l i c z b y k l a t ek s c h o d o w y c h , 
c e l o w o rozłożonych osiągnięto prawidłową ko­
munikację wewnętrzną. K o n s t r u k c j a budynków 
mogłaby być j eszcze bardz i e j uproszczoną przez 
usunięcie szeregu k o l u m n w o b u t r a k t a c h p r z y 
h a l i g łówne j . Urząd te legra fu państwowego po­
s iada b a r d z o d o b r z e zaprojektowaną halę d l a p u ­
bliczności z przejściem na przestrzał. P o m i e ­
s zczen i e b i u r o w e p r zy niej od s t r o n y P l a c u S a ­
s k i e g o mogłyby być usunięte w i n n e m i e j s c a . 
S a l a połączeń t e l e f o n i c z n y c h na piętrze i odpo­
wiadające jej sale a p a r a t o w e po lewej s t r on i e 
g m a c h u posiadają za dużo wewnętrznej k o n ­
s t r u k c j i s łupowej. Sa l e a p a r a t o w e te legra fu ujęte 
w j e d e n z w a r t y k o m p l e k s d o b r z e oświet lony, 
l ecz s p r a w a s za tn i i urządzeń s a n i t a r n y c h p r z y 
n i c h n ie jest dos ta t ec zn i e rozwiązaną, daje się to 
zauważyć i w i n n y c h p r o j e k t o w a n y c h działach. 
K l e w a c j a od s t r o n y P l a c u S a s k i e g o w głównej 

swej części dob r z e z a p r o j e k t o w a n a , l ecz boczne 
je j part je z m a n s a r d o w e m i d a c h a m i n ie odpo­
w i e d n i e do całości. 

N r 10. Wejście g łówne, w e s t y b u l , ha le d l a p u ­
bliczności, te le fony międzymiastowe i pocz ta bar ­
dzo d o b r z e z a p r o j e k t o w a n a . U m i e s z c z e n i e sa l i 
połączeń t e l e f o n i c z n y c h na p r y n c y p a l n e m mie j ­
s c u i p r zez d w a piętra — błędne. S a l e apara to ­
we d o b r e , t y l k o k o r y t a r z e n i e p o t r z e b n e . A r c h i ­
t e k t u r a słabo s k o m p o n o w a n a , n i e o d p o w i a d a 
c h a r a k t e r o w i p l a c u . 

N r . 9. Założenie wejścia, w e s t y b u l u , h a l i d l a 
publiczności, telefonów międzymiastowych i po­
cz ty n i e zby t u d a t n e . Sa l e a p a r a t o w e d o b r z e oświe­
t l one , ale ro zb i t e k l a t k a m i s c h o d o w e m i i u m y ­
w a l n i a m i . A r c h i t e k t u r a od P l a c u S a s k i e g o d o b r a , 
szczególniej uda tn i e rozwiązano bramę prze jaz­
dową. P r o j e k t s k o m p o n o w a n y i przemyślany 
n i e źle, a le w p l an i e w y k a z u j e poważne u s t e r k i . 

PIŚMIENNICTWO. 
I g n a c y D r e x l e r : »Odbudowanie w s i i m ias t 

na z i e m i naszej« . W y d a n i e wtóre. L w ó w 1921. 

Młodej po l sk i e j l i t e r a tu r z e a z a r a z e m r e gu l a c j i 
m ia s t i w s i przybyło d r u g i e r o z s z e r zone w y d a ­
n ie książki, której au t o r tlał się już poznać sze­
r e g i em n i n i e j s z y c h r o z p r a w i p u b l i k a c j i . »Prak­
t y c znego wykształcenia n i e da się z p r z e s t u d i o ­
w a n i a tej książki uzyskać« p isze s am a u t o r w sło­
w i e wstępnem. N i e m n i e j s ta ra się w s z y s t k i m i , 
n a j a k i e go stać, środkami dowieść w sys t ema­
t y c z n i e ułożonych rozdziałach na c z e m po lega 
piękno zespołu budynków i u l i c w o t o c z e n i u 
p r z y r o d y . Trwałą wartością książki po zos tan i e 
gorące umiłowanie p r z e d m i o t u , które u d z i e l a się 
c z y t e l n i k o w i , kierując jego uwagę przez l i c z n y 
dobór i l u s t r a c j i o sad p o l s k i c h na g r u n t ro­
d z i m y . M a to z n a c z e n i e n i e t y l k o d l a nas , a le d l a 
p o w s z e c h n e j n a u k i o b u d o w i e m ias t . B a r w n e o-
p o w i a d a n i e s p r a w y i p l a n y p o l s k i c h m ias t i wsi 
mogą z czyte lników dobre j w o l i uczynić g r o n o 
rozumiejących potrzebę o b r o n y d a w n e j piękności 
n a s z y c h osad i nawoływania do umiejętnego czer­
p a n i a z nie j m o t y wów do dz is i e j sze j o d b u d o w y 
l u b r o z b u d o w y . T o też książkę p o w i n n i czytać 
p r z e d e w s z y s t k i e m r a d c o w i e p o l s k i c h m ias t i i c h 
t e c h n i c z n i urzędnicy. Przyjmując, że dążenie do 
k u l t u r y jest cechą ogólną, można mieć nadzieję 
w y t w o r z e n i a tą drogą wśród m i a r o d a j n y c h c z y n ­
ników a tmos f e r y sprzyjającej r o z u m n y m zamie ­
r z e n i o m , . a b y znikły na zawsz e przeraźl iwe błędy 
r o z b u d o w y w s z y s t k i c h bez wyjątku m ias t p o l ­
s k i c h w ok r e s i e o s t a t n i c h lat kilkudziesięciu. 
Z c z y t a n i a książki w y n i k a , że z r e a l i z o w a n i e t y ch 
zamierzeń spoczywać w i n n o w rękach u ta l en to ­
w a n e g o a r c h i t e k t y , a n ie w b i u r z e inżynierskiem, 
którego rozległe i budujące przyszłość ludzkości 
z a d a n i a n ie pozostawiają z n a t u r y r z e c zy m i e j s ca 
na p r z e j a w y p las t yczne j s z t u k i , jaką jest właśnie 
r z u c e n i e p r o j e k t u j ednego d o m u , c zy też g r u p y 
kilkudziesięciu pięknych. O m a w i a n a książka jest 
n i e j a k o wyp ł ywem tęsknoty u t a l e n t o w a n e g o i n ­
żyniera do n i e u c h w y t n e j , m i m o l i c z n e słowa, 
wielkości piękna, mądrem zamyśleniem się n a d 
zawodnością c y r k l a , l i n j i i b r a k a m i d w u w y m i a ­
r o w e g o pomysłu, a n a tern t le p r z e c h o d z i a u t o r 
k u końcowi w e l o g i j u m a r c h i t e k t u r y i p r z y r o d y 
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j a k o twórczych w b u d o w i e m ias t czynników. 
Słusznie też piętnuje b u d o w n i c z y c h , którzy w o-
k r e s i e u p a d k u s z t u k i i z a n i k u talentów o s z p e c i l i 
złymi d o m a m i p o l s k i e m i a s t a . 

Książkę za leca się czytać wśród r o z w i e s z o n y c h 
na ścianach planów r e g u l a c y j n y c h n o w y c h d z i e l ­
n i c L w o w a , K r a k o w a , W a r s z a w y , L o d z i i t. d . 
w myśl dobre j n i e m i e c k i e j m e t o d y : nBeispiefu 
książka i nGegenbeisJjieh< r o z w i e s z o n e p l a n y . 

W . Krzyżanowski, 

W o b e c d o t k l i w e g o b r a k u w l i t e r a tu r z e naszej 
podręczników, omawiających sprawę p r o j e k t o w a ­
n i a i urządzenia budynków użyteczności p u b l i c z ­
ne j , z całem u z n a n i e m podkreślić należy u k a z a ­
n ie się os ta tn ie j książki inż. a r c h . Józefa H o l e -
wińskiego p. t. »Budynek szkolny«* P o omówie ­
n i u w krótkim wstępie doniosłości s p r a w y na le ­
żytego r o z p l a n o w a n i a b u d y n k u s z k o l n e g o , w o b e c 
zwłaszcza oczekującego nas w i e l k i e g o r o z w o j u 
s z k o l n i c t w a , a u t o r w sze regu rozdziałów o m a w i a 
szczegółowo w a r u n k i niezbędne p l a c u , p r z e z n a ­
c zonego pod budowę szkoły, ogólne po t r z eby b u ­
dynków s z k o l n y c h o ra z poszczególnych i c h czę­
ści, n i e wyłączając i n t e r n a t u s z k o l n e g o i i n f i r -
m e r j i , r o zpa t ru j e z p u n k t u w i d z e n i a h y g i e n y 
różne s y s t e m y o g r z e w a n i a , p r z e w i e t r z a n i a , z aopa ­
t r z e n i a w wodę i s k a n a l i z o w a n i a szkoły, spec j a l ­
n y w r e s z c i e rozdział poświęca u m e b l o w a n i u 
s z k o l n e m u . 

P r z y t o c z e n i e s ze regu niezbędnych d a n y c h cy­
f r o w y c h o ra z wskazówek p r a k t y c z n y c h rzetelną 
n i e z a w o d n i e odda usługę, przyczyniając się do 
p o p r a w y f a t a l n y c h warunków panujących obec­
n i e w d z i e d z i n i e b u d o w n i c t w a s z k o l n e g o ; w ręku 
pedagoga o m a w i a n a p r z e z nas książka będzie 
cenną pomocą w dążeniu do należytego użytko­
w a n i a i u m e b l o w a n i a b u d y n k u s z k o l n e g o o raz 
do z a c h o w a n i a w n i m niezbędnych warunków 
z d r o w o t n y c h . 

" B u d y n e k Szko lny< — O d b i t k a ze z b i o r o w e g o p o d ­
ręcznika' p. t. H y g i e n a Szkolna«, po l e conego przez M . 
W . R. i O . P . F o r m a t l 6 X 2 5 ; s t r o n d r u k u 118; r y s u n ­
ków w tekście 5 l . W y d a w n i c t w o M . A r c t a w W a r s z a ­
w i e 1921. 

A. Dickstcin. 



A R C H I T E K T U R A D A W N Y C H CZASÓW. 
K A L I S Z . 

(Dokończenie). 

W 1622 r. Z y g m u n t III u d z i e l a p o z w o l e n i a na 
u f u n d o w a n i e kościoła i k l a s z t o r u O O . R e f o r m a ­
tów. Mag i s t r a t ówczesny m . K a l i s z a n ie uzna je 
jednakże po t r zeby tejże b u d o w y ; s p r a w a oparła 
się o J a n a K a z i m i e r z a , który w l658 r . wyda j e 
dek r e t , s u r o w o zabraniający m a g i s t r a t o w i prze ­
s z k a d z a n i a K s . R e f o r m a t o m w b u d o w i e , którą 
rozpoczęto w l665 a wykończono w 1673 r o k u , 
k l a s z t o r w s t y l u o d r o d z e n i a a kościół w za r ys i e 
p o p r z e d n i c h . W 1677 r. wykończają P P . B e r n a r ­
d y n k i budowę k l a s z t o r u i kościoła rozpoczętą 
w 1642 r . , przebudowaną na początku ubiegłego 
s tu l e c i a na fabrykę s u k n a . 

W i e l o k r o t n i e n i s z c z y pożar m ia s t o , częściowo 
nawe t kościół Św. Mikołaja. S p e c j a l n i e początek 
X V I I I w i e k u zap i su j e się z p o w o d u w o j e n S ta ­
nisława Leszczyńskiego z A u g u s t e m II boleśnie 
w k r o n i c e k a l i s k i e j . W 1608 r . było w K a l i s z u 
według urzędowego s p i s u 201 włościcieli chrześ­
c i j an a w 1712 r . t y l k o 78 mieszkańców i 34 na 
pół r o z w a l o n e d o m y . Kró low ie w s p o m a g a l i po 
pożarch m i a s t o , zwalniając j e w i55g r. na 20 
lat a w 1613 r . na t r zy la ta od podatków. P o po­
żarach p l a n t o w a n o g r u z y na m i e j s c u i podwyż­
szano p o z i o m m i a s t a . W X V I I I s t u l e c i u m i a s t o 
ubożeje, co d o p r o w a d z a m u r y o b r o n n e , n i e n i a -
jące zresztą z n a c z e n i a o b r o n n e g o , z a m e k i r a tus z 
do r u i n y , które w końcu X V I I I i początku X I X 
w i e k u z małemi wyjątkami r o z e b r a n o . 

W 1793 r . p r z e c h o d z i K a l i s z p od zarząd p r u ­
s k i . P r z e b u d o w a k l a s z t o r u O O . Jezuitów, s k a ­
s o w a n y c h w 1775 r „ n a k o r p u s kadetów, zało­
żenie części p a r k u k a l i s k i e g o i A l e j i Józefiny p r z y ­
pada n a ten o k r e s . W 1807 r. założono c m e n t a r z 
k a t o l i c k i na Przedmieściu Wroc ławsk iem. D o 
tego c z a s u c h o w a n o zmarłych n a c m e n t a r z a c h 
p r z y kościołach. 

W 1820 r o k u r o z p o c z y n a a r c h i t e k t S z p i l o w s k i 
w f o r m a c h e m p i r o w y c h budowę g m a c h u sądo­
wego »trybunału« p r z y A l e j i Józefiny, z a p e w n e 
też Szkoły Wydz ia łowe j na r u i n a c h z a m k u p r z y 
u l i c y G r o d z k i e j , przebudowę k l a s z t o r u po O O . 
Jezuitów o d s t r o n y ko l l e g j a t y na b u d y n e k a d m i ­
n i s t r a c j i państwowej wykończoną 1824 r . , a w 1825 
r o k u budowę m o s t u »kamiennego« i w y c i s k a 
swo j e piętno na a r c h i t e k t u r z e w i e l u domów p ry ­
w a t n y c h śródmieścia, w y b u d o w a n y c h w p i e r w ­
szej połowie X I X w i e k u . 

W i 8 2 5 r . n i s z c z y pożar dzielnicę żydowską 
z bóżnicą z czasów K a z i m i e r z a W i e l k i e g o . W d r u ­
giej połowie ubiegłego s t u l e c i a z a b u d o w a n o prze ­
ważnie na północ położoną dzielnicę około N o ­
wego R y n k u . N ies te ty , j a k wszędzie u nas z m a -

Z T O W A R Z Y S T W 
P O L S K A A K A D E M J A UMIEJĘTNOŚCI. 

S p r a w o z d a n i e z posiedzeń K o m i s j i H i s t o r j i S z t u k i 
za czas od 1 s t y c z n i a 1914 do 3 l g r u d n i a 1921. 

P o s i e d z e n i e z d n i a 22 s t y c z n i a 1914. 

D r . T a d e u s z S z y d ł o w s k i przedstawił d r u ­
gą część swe j r o z p r a w y p . t. » 0 r e s t au rac j i 
ołtarza M a r j a c k i e g o w l a t ach 1866—70.« R o z p r a -

łemi wyjątkami z a t r a c o n o w d rug i e j połowie 
ubiegłego s tu l e c i a p o c z u c i e piękna w b u d o w n i ­
c t w i e nawe t z a s t o s o w a n i u do budynków m o n u ­
m e n t a l n y c h , j a k o t e in świadczą wieża kościoła 
św. Mikołaja, r a tusz i teatr s p a l o n y w 1914 r o k u . 
W 1882 r. było w K a l i s z u 18.840 a w 1914 r o k u 
około 70.OOO mieszkańców. M i a s t o rozrastało się 
dzięki z b u d o w a n e j k o l e j i żelaznej Kalisz-Lódż-
W a r s z a w a i K a l i s z - S k a l m i e r z y c e na g r a n i c y W . 
K s . Poznańskiego. K a l i s z j es t s i e d l i s k i e m prze ­
ważnie przemysłu k o r o n k a r s k i e g o i h a f c i a r s k i e g o . 

L U B L I N . 

K O Ś C I Ó Ł O O . B E R N A R D Y N Ó W . 

P i e r w o t n y kościół p r a w d o p o d o b n i e g o t y c k i 
ukończony 1173 r . , z n i s z c z o n y pożarem l5$7 r . , 
k o n s e k r o w a n y został 1667. W k l a s z t o r z e odby­
wały się n a r a d y k o m i s j i w o j s k o w e j pod laską 
marszałkowską, a cieszył się o n szczególną opieką 
r o d z i n y S o b i e s k i c h , króla i j e go synów; za ro ­
dzimą uważać należy dekorację sklepień tu i w i n ­
n y c h kościołach l u b e l s k i c h używaną. 

K A M I E N I C A K R Ó L A S O B I E S K I E G O . 

Według " P r z e w o d n i k a po L u b l i n i e " o p r a c o w a ­
nego p r z e z M . A . R. d o m ten p r z e d s t a w i o n y na 
t a b l . należał w początku X V l l w . do M a r k a 
S o b i e s k i e g o w o j e w o d y l u b e l s k i e g o , d z i a d a króla 
J a n a : tu z a t r z y m a l i się więźniowie h e t m a n a Żół­
k i e w s k i e g o car W a r y l S z u j s k i z braćmi D y m i t r e m 
i I w a n e m w d r o d z e na se jm w a r s z a w s k i : tu za ­
mieszkał w r. 1703 K a r o l X I I a w r e s z c i e 1707, 
P i o t r W i e l k i . — 

S E M I N A R J U M D U C H O W N E . 

P r z y kościele P r z e m i e n i e n i a Pańskiego po­
łożonym p r z y u l . Z a m o j s k i e j , z b u d o w a n y m w r. 
1696 z f undac j i p o d k o m o r z y n y l u b e l s k i e j A n n y 
Zbąskiej i w o j e w o d y l u b e l s k i e g o , J a n a Tar ły d l a 
O O . M i s j o n a r z y , od r. 1675 prowadzących s e m i -
n a r j u m . W o g r o d z i e otaczającym kościół leży b u ­
d y n e k p r z e d s t a w i o n y na t ab l i c y 22, mieszczący 
sa le wyk ładowe i m i e s z k a n i e księży i a lumnów. 
P o d o k n a m i I piętra b i egn i e f r y z rzeźbiony we ­
dług zapisków Strączyńskiego przedstawiający 
w o t o k a c h e l i p t y c z n y c h stojących p o p i e r s i a kró­
lów p o l s k i c h zaś w o t o k a c h leżących p r z eds ta ­
w i e n i a a l e g o r y c z n e i c h dzie jów n p . o b o k pop i e r ­
s i a W a n d y , też samą Wandę w r y c e r z k i m s t ro ju 
wśród nurtów w o d y , o b o k p o p i e r s i a P i a s t a ucztę 
na którą dwa j nieznani^niłodzieńcy p r z y b y l i , o b o k 
p o p i e r s i a Bolesława Śmiałego alegorję p o d d a n i a 
r o z u m u pod p a n o w a n i e r o z p u s t y i t. d . 

M . A . R. 
Przewodnik po Lublinie. 

N A U K O W Y C H . 
wę tą powiększoną i przerobioną u m i e s z c z o n o 
w t om i e P r a c K o m i s j i p, t. " O W i t a S t w o s z a ołta­
r z u M a r j a c k i m i j e g o , p i e r w o t n y m wyg lądz ie . " 

D r , S t a n i s ł a w Ś w i e r z odczytał k o m u n i ­
ka t p. t. wN ieznane z a b y t k i ze s k a r b c a k o r o n n e ­
go n a W a w e l u w M u z e u m k s . Czartoryskich.« 
Z a b y t k i te dostały się do M u z e u m — a racze j do 
Świątyni w Puławach —- częścią p r z e z T a d . 
C z a c k i e g o , który j e zabrał j a k o os ta tn i l u s t r a t o r 
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s k a r b c a w r . 1792, częścią p o z y s k a n e zostały p r zez 
k s . Izabellę z F lemingów Czartoryską w K r a k o ­
w i e już po zajęciu K r a k o w a przez Austrjaków. 

P o s i e d z e n i e Z 19. lu tego 1914. 

K s . k a n . , J ó z e f R o k o s z n y przedstawił re­
ferat p. t. "Średniowieczne f r e sk i w K a t e d r z e s a n ­
d o m i e r s k i e j " ogłoszony w I X t o m i e »Sprawozdań 
Komis j i « . 

P . L e o n a r d L e p s z y przedłożył re ferat 
p. t. » 0 k o r o n i e , włóczni i hełmie z n a l e z i o n y c h 
p r z e d 3 l a t y p od starą lipą w og rodz i e S e m i n a r j u m 
d u c h o w n e g o , d a w n i e j należącym do k l a s z t o r u Be ­
n e d y k t y n e k w S a n d o m i e r z u i o f i a r o w a n y c h do 
s k a r b c a na W a w e l u " . 

P o s i e d z e n i e z d n i a 26 m a r c a 1914. 

P r o f . d r . J e r z y h r . M y c i e I s k i przedłożył 
re ferat p. t. " N i e z n a n e po r t r e t y T r i c i u s a w a u l i 
U n i w . J a g i e l l . przedstawiające króla J a n a So ­
b i e sk i e go , jakoteż fotografje portretów tegoż króla 
i kró lowej M a r j i K a z i m i e r y stanowiących dziś 
własność h r . B . Tyszk i ew ic zów w C z e r w o n y m 
D w o r z e i o b r a z i e : Zwyc i ęs two pod W i e d n i e m 
własności h r . M . Z a m o y s k i e g o w W a r s z a w i e . 

D r . N i k . P a j z d e r s k i przedłożył re ferat p . t. 
» 0 kościele p o j e z n i c k i m w Poznaniu« z lat i 6 5 i 
do 1705 którego a r c h i t e k t a był O . Bartłomiej 
Wąsowski T . J . , a u t o r podręcznika b u d o w l a n e g o , 
w y d a n e g o w P o z n a n i u w . 1678, wewnątrz d e k o ­
rac j a s t i u k o w a B i a n c a , p o l i c h r o m j a częściowo 
D a n k w a r t a , o b r a z y S z y m o n a C z e c h o w i c z a . 

P o s i e d z e n i e z d n i a 25 c z e r w c a i 3 l i p c a 1914. 

P . A d a m C h m i e l przedłożył re ferat p. t. 
» Z hełmu wieży M a r j a c k i e j " ogłoszony w X V I 
t o m i e " R o c z n i k a k r a k o w s k i e g o " 

P r o f . d r . J a n B o ł o z - A n t o n i e w i c z p r z e ­
dłożył re ferat p. t. K o m p o z y c j a » Lamentu « na 
g r o b o w c u K a n c l . Szydłowskiego w O p a t o w i e i je j 
twórca ogłoszony w " P r a c a c h K o m i s j i " 

P o s i e d z e n i e d n i a 20 ma ja 1915. 

P . Z y g . H e n d e l przedstawił monografję k o ­
ścioła g o t y c k i e g o w »Łapczycy « p od Bochnią 
o p r a c o w a n y wspólnie z d r . J . S e r u g a , a u m i e ­
s z c z o n y w I t o m i e »P rac Komis j i « 

P . L e o n a r d L e p s z y streścił re ferat p. t. 
"Dziesięć k a r t e k z a l b u m u A r t u r a Grottgera« 

P o s i e d z e n i e z d n i a 6 l i p c a t g i 5 . 

P r o f . d r . J a n B o ł o z - A n t o n i e w i c z prze ­
dłożył re ferat p. t. " Z e studjów n a d W i t e m S t w o ­
s z e m . « 

D r . T a d . S z y d ł o w s k i przedłożył s p r a w o ­
z d a n i e p. t. » 0 z n i s z c z o n y c h kościołach g o t y c k i c h 
w Radłowie , S z c z e p a n o w i e i i n n y c h s z k o d a c h 
w o j e n n y c h w d z i e d z i n i e zabytków n a l i n j i D u ­
n a j c a . " 

P o s i e d z e n i e z d n i a 4 września t g i 5 . 

P r z e w o d n . d r . S t . T o m k o w i c z okazał na ­
desłane m u pr ze z p. K a r o l a F>ycha G r e t s c h l a , 
a r c h i t . drezdeńskiego, p r o j e k t y kościoła na B i e ­
l a n a c h pod K r a k o w e m , tudzież p r z e b u d o w y k o ­
ściołów w Kłobucku i K r z e p i c a c h . P l a n y te, z n a ­
l e z i one w A r c h i w u m m i e j s k i m , wroc ławskim, 
są r o b i o n e w początku X V I I w . p r zez b u d . W a ­
lentego v. S i i b i s c h , n i e z n a n e g o dotąd w l i t e r a t u r z e . 

D r . T a d . S z y d ł o w s k i przedłożył s p r a w o ­

zdan i e p. t. » 0 z n i s z c z o n y c h z a m k a c h z e p o k i re­
n e s a n s u na z i e m i a c h wo jewództwa ruskiego.« 

P o s i e d z e n i e z d n i a 25 września 1915. 

D r . T a d e u s z S z y d ł o w s k i przedłożył s p r a ­
w o z d a n i e p. t. » 0 s z k o d a c h w d z i e d z i n i e zaby t ­
ków s z t u k i w o k o l i c a c h d o l n e g o S a n u i w S a n ­
d o m i e r s k i e m " . 

P o s i e d z e n i e z d n i a 30 października 19i5. 
D r . S t . T o m k o w i c z przedłożył re ferat p . 

t. »K i lka mało z n a n y c h pamiątek p o l s k i c h na 
Ś l ą s k u o p a w s k i m . " 

D r . F r . K l e i n streścił swą pracę p. t. " P o w ­
s tan ie p l a n u K r a k o w a w czas ie l o k a c j i Bolesła-
wowsk ie j « ( p i e r w o t n y r y n e k około D o m i n i k a ­
nów) . 

P o s i e d z e n i e z d n i a 20 s t y c z n i a 191(1. 

D o c . d r . J u l . P a g a c z e w s k i przedłożył 
swą pracę p. t. " G o b e l i n y z h e r b e m Pogoń w M u ­
z e u m k s . C z a r t o r y s k i c h w K r a k o w i e " . 

P o s i e d z e n i e z d n i a 10 lu tego 1916. 

D r . T a d e u s z S z y d ł o w k i przedłożył refe­
rat p. t. " S t r a t y z a b y t k o w e w Królestwie p o l -
sk iem« . 

W s z y s t k i e p r z y t o c z o n e t u re feraty d r . T a d . 
Szydłowskiego w y d a n e zostały w osobne j książce 
p. t. " R u i n y P o l s k i " 

P o s i e d z e n i e z d n i a 9 m a r c a 1916. 

A r c h . Z y g . H e n d e l przedstawił w y n i k i roz­
poczętej wspólnie z p, A d a m e m C h m i e l e m 
p r a c y : » 0 h i s t o r j i b u d o w y k a m i e n i c y J a n a B o -
ne ra na R y n k u k r a k o w s k i m 1. 9 . " C. d. n 

T O W A R Z Y S T W O O P I E K I N A D Z A B Y T K A M I 
P R Z E S Z Ł O Ś C I . 

Wydz ia ł k o n s e r w a t o r s k i T o w a r z y s t w a O p i e k i 
n a d Z a b y t k a m i Przeszłości, prowadząc swe prace 
t e o r e t y c z n o - o p i n j o d a w c z e w bieżącym 1922 r o k u 
na t y g o d n i o w y c h p o s i e d z e n i a c h w t o r k o w y c h , ro z ­
patrzył długi s ze reg s p r a w , wiążących się naj ­
ściślej z najżywotniejszemi z a g a d n i e n i a m i k u l ­
t u r y o j c zys te j . P r a c e Wydziału T o w a r z y s t w a dzielą 
się na d w a działy z a s a d n i c z e : t e o r e t y c z n o - n a u k o -
w y i p o r a d k o n s e r w a t o r s k i c h . W p i e r w s z y m no­
t u j e m y re feraty wygłoszone n a p o s i e d z e n i a c h 
p r z e z p p . : pro f . B a t o w s k i e g o o Z a m k u i zb i o ­
r a c h X X . C z a r t o r y s k i c h w Cołuchowie , pro f . N o -
a k o w s k i e g o o Z a m k u w K r a s i c z y n i e (Małopol­
ska ) , T a d e u s z a M a k o w i e c k i e g o o kościele w C z e r -
n i a k o w i e . W dz i a l e d r u g i m w y m i e n i m y s p r a w y 
następujące.- O p i e k a n a d r u i n a m i X X . M a z o w i e c ­
k i c h w C z e r s k u , o d b u d o w a z n i s z c z o n y c h w cza­
sie w o j n y kościołów w L i p i u , F i l i p o w i e , S i e n n i e 
i H o r o d y s z c z u , klasztorów w M s t o w i e i W i e l k o -
p o l u , o d b u d o w a R a t u s z a w Sz.ydłowcu (p ro j ek t 
a r c h . J u l j a n a L i s i e c k i e g o ) , z a b i e g i o u r a t o w a n i e 
zagrożonego p r z e z parcelację obszarów d w o r s k i c h 
h i s t o r y c z n e g o Z a m k u w Dębnie (Małopolska), 
s t a r a n i a w P o s e l s t w i e P o l s k i e m w R u m u n j i o k o n ­
serwację znajdującej się na z i e m i a c h B e s a r a b j i 
pamiątkowej mogi ły h e t m a n a Żółk iewskiego, u z a ­
s a d n i e n i a t e o r e t y c z n o - k o n s e r w a t o r s k i e , dotyczące 
»cegiełek wawelsk ich« w związku z odbudową 
Z a m k u , p r z e b u d o w a k a m i e n i c y N r . 23 w R y n k u 
S t a r o m i e j s k i m w W a r s z a w i e (p ro j ek t a r c h . S t . 
S z y l l e r a ) o ra z b. Pałacu B a d e n i c h n a p l a c u K r a -
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sińskich w W a r s z a w i e ( k i e r . pro f . M . L a l e w i c z a ) , 
k o n s e r w a c j a o b r a z u M a t e j k i »B i twa pod G r i i n -
wa ldem« , o d b u d o w a spa l onego 1920 r o k u m i a s t a 
Pińska z n a d e r c e n n y m i z a b y t k a m i (ref. p. W . 
H u s a r s k i e g o , k o n s e r w a t o r a Wo j ewódz tw wscho ­
d n i c h ) , p r o j ek t mającego stanąć w K a t e d r z e w a r ­
s z a w s k i e j p o m n i k a , poświęconego pamięci po le­
głych za Ojczyznę o ra z d w i e na jbardz i e j dziś 
może d l a W a r s z a w y a k t u a l n e s p r a w y : p o m n i k a 
X . Józefa P o n i a t o w s k i e g o i p o m n i k a wdzięczności 
A m e r y c e . 

Powstały z i n i c j a t y w y p r y w a t n e j i składek 
p u b l i c z n y c h , j a k o w y r a z wdzięczności za p o m o c 
humanitarną udzieloną P o l s c e , p o m n i k A m e r y ­
kański, w z n o s z o n y jes t obecn i e na s k w e r z e n a 
K r a k o w s k i e m Przedmieściu w sąsiedztwie p o m ­
n i k a M i c k i e w i c z a . T o w a r z y s t w o O p i e k i n a d Z a ­
b y t k a m i Przeszłości wychodząc z założenia, iż 
mie j sce to jes t na jbardz i e j n i e f o r t u n n i e pomyśla­
ne, przesłało u m o t y w o w a n y swój protest do od ­
nośnych urzędów państwowych i k o m u n a l n y c h . 
W s p r a w i e w y b o r u m ie j s ca pod p o m n i k X . Jó­
zefa, tak s z e r o k o d y s k u t o w a n e j w p ras i e , T o w a ­
r z y s t w o , n a pierwszą wieść o j ego r e e w a k u a c j i , 
opracowało porządek działań, wyrażający się n a -
d e w s z y s t k o w powołaniu przez p. P r e z y d e n t a 
Ministrów umyślnego K o m i t e t u , co też zostało 
uwzględnione, a dale j przedyskutowało w umyśl­
nej K o m i s j i w s z y s t k i e nadające się p lace s t o l i c y , 
tworząc tern s a m e m niezbędny materjał teore ty ­
c z n y , p r z e k a z a n y K o m i t e t o w i . Os ta t e c znego m ie j ­
sca na p o m n i k T o w a r z y s t w o n i e wskazało, w y ­
powiadając p r z e k o n a n i e , iż p r z e d tą n i e z m i e r n i e 
ważną decyzją należy sporządzić odnośne p l a n y 
i r y s u n k i o ra z poczynić próby p r z e z u s t a w i a n i e 
p r o w i z o r y c z n y c h m o d e l i p o m n i k a . 

* 
* * 

Datujące się od dłuższego już c zasu żywe za ­
n i e p o k o j e n i e o p i n j i p u b l i c z n e j s p r a w a m i , wiążą-
c e m i się z należytą konserwacją zarówno samego 
pałacu W i l a n o w s k i e g o , j a k i przyległych M o r y -
s i n k a , G u c i n a i N a t o l i n a , spowodowało bardz i e j 
z d e c y d o w a n e s t a n o w i s k o T o w a r z y s t w a O p i e k i n a d 
Z a b y t k a m i Przeszłości odnośnie do konieczności 
n a t y c h m i a s t o w e g o podjęcia p r o g r a m o w y c h robót 
k o n s e r w a t o r s k i c h p r z e z właściciela K s a w e r e g o 
h r . B r a n i c k i e g o . I n i c j a t y w a T o w a r z y s t w a zeszła 
się z działalnością oddziału S z t u k i i K u l t u r y p r z y 
Wo j ewódz tw i e W a r s z a w s k i e m . W o j e w o d a W a r ­
s z a w s k i w p o r o z u m i e n i u z właścicielem i T o w a ­
r z y s t w e m O p i e k i nad Z a b y t k a m i przeszłości po­
wołał d n i a (i c z e r w c a 1921 r o k u d l a s p r a w y w i ­
l a n o w s k i e j umyślną p r z y Wo j ewódz tw i e W a r ­
s z a w s k i e m Komisję p o d p r z e w o d n i c t w e m K o n ­
s e r w a t o r a w a r s z a w s k i e g o p. T e o f i l a Wiśn iow­
s k i e g o w składzie następującym: zastępca P r z e ­
wodniczącego, pełniący obowiązki S e k r e t a r z a , 
d r . Z y g m u n t R o k o w s k i , k o n s e r w a t o r płocki, de­
legat T o w a r z y s t w a O p i e k i n a d Z a b y t k a m i P r z e ­
szłości, pro f . O s k a r S o s n o w s k i o ra z p r z e d s t a w i ­
c i e l a d m i n i s t r a c j i Dóbr W i l a n o w s k i c h p. J . Mści-
c h o w s k i . K o m i s j a W i l a n o w s k a , po u k o n s t y t u o ­
w a n i u się, u s t a l e n i u r e g u l a m i n u wewnętrznego , 
zatwierdziła na s t a n o w i s k u k i e r o w n i k a robót k o n ­
s e r w a t o r s k i c h p r z e d s t a w i o n e g o p r z e z Zarząd Dóbr 
h r . B r a n i c k i e g o a r c h i t e k t a , p . K a z i m i e r z a Skóre-
w i c z a i zaakceptowała w y p r a c o w a n y pr zez K i e ­
r o w n i c t w o p l a n robót najbliższych, z l e c o n y c h k i e ­
r o w n i c t w u do w y k o n a n i a , które należało prze ­

prowadzić n a t y c h m i a s t , j e s zc ze p r z e d zimą ub i e ­
głą z r a c j i , iż ogólny s tan pałaców nasuwał po­
ważne o b a w y o los tej pamiątki n a r o d o w e j . D o ­
k o n a n o tedy w sezon i e ubiegłym robót n a t u r y 
ogólnej ( d robne n a p r a w y , z abe zp i e c z en i a t y m ­
c z a s o w e o d z i m n a i w i l g o c i , o c z y s z c z en i e z g r u z u , 
o ra z rozpoczęto r obo t y i n w e n t a r y z a c y j n o - p o m i a ­
r o w e i t. d.), a da l e j , według p r o g r a m u na r o k 
1921 podjęto p race rzeźbiarskie na p r a w e m s k r z y ­
d le k o r p u s u pałacowego, p r o w a d z o n e p o d k i e ­
r u n k i e m a r t y s t y rzeźbiarza p. J a n a B i e r n a c k i e g o . 
Oprócz powyższych, rozpoczęto r e m o n t dachów 
i stropów pałacowych p r z e z firmę budowlaną 
B r a c i H o r n . Jednocześnie K o m i s j a ustaliła ko ­
nieczność p r z e p r o w a d z e n i a dokładnej i n w e n t a ­
r y za c j i a r c h i t e k t o n i c z n e j zespołu b u d o w l i pała­
c o w y c h , j a k o p o d s t a w y niezbędnej d l a w y p r a c o ­
w a n i a j e n e r a l n e g o p r o g r a m u robót r e s t au racy jno -
k o n s e r w a t o r s k i c h w W i l a n o w i e o r a z wezwała 
K i e r o w n i c t w o do p r z e d s t a w i e n i a p r o g r a m u na 
r o k bieżący 1922. 

W s p o m n i e n i e p o ś m i e r t 11 e. 
X , 

S. p. A P O L O N J U S Z N I E N I E W S K 1 . 

D n i a 17 m a j a r. b. rozstał się z t y m światem ś. p. 
A p o l o n j u s z N i e n i e w s k i . Śmierć t a wywarła głębokie żal 
w s z e r o k i c h kołach t y c h , którzy G o z n a l i i c e n i l i d l a 
wyjątkowych zalet c h a r a k t e r u i uczynności koleżeńskiej. 

U r o d z o n y d n . 7 l i p c a l856 r. w majątku r o d z i n n y m 
Sędzice ( z i emi K a l i s k i e j ) , p o ukończeniu n a u k średnich 
w g i m n a z j u m ś\v. A n n y w K r a k o w i e , s tud j a wyższe o d ­
bywał n a W y d z i a l e A r c h i t e k t u r y P o l i t e c h n i k i r y s k i e j , 
n a d t o p r z e d rozpoczęeiem p r a c y z a w o d o w e j studjował 
j eszcze architekturę w Paryżu i W i e d n i u , ażeby w r o k u 
1883 na stałe osiąść w W a r s z a w i e początkowo j a k o p o ­
m o c n i k architaktów ś. p. K . Koz łowskiego i J . D z i e -
końskiego. 

P o t y m ok res i e wstępnym r o z p o c z y n a działalność 
samodzielną Z l i c z n y c h p r a c J e g o w y m i e n i m y tu o p r a ­
c o w a n i e w i d o w n i T e a t r u W i e l k i e g o , p r o j ek t szkoły m i e j ­
sk ie j n a P r a d z e , budowę szkoły r o ln i c z e j w S o b i e s z y n i e , 
k o l o n j i l e t n i c h i m . W a w e l b e r g a i R o t w a n d a w C i e c h o ­
c i n k u , s zp i t a l i w S o s n o w i c a c h , g m a c h u S t o w . P r a c o ­
wników H a n d l o w y c h w W a r s z a w i e , T o w . K r e d y t o w e g o 
z i e m s k i e g o w Płocku, sze regu domów d o c h o d o w y c h 
w W a r s z a w i e , pałaców i d w o r ó w ziemiańskich w Józe­
fowie , B i s k u p i c a c h , R o g o w i e , Zdżarowie , S k o t n i k a c h , 
W o l i Gałęzowskiej i i n n y c h ( pa t r z »Archi tekt « i°,o3 
i I9()5). K i l k a k r o t n i e n a g r a d z a n y n a k o n k u r s a c h : n a 
ambonę w kościele W W . SŚ. n a G r z y b o w i e , w i a d u k t 
m o s t u P o n i a t o w s k i e g o , d o m pracowników h a n d l o w y c h 
w . mojż. ( dw i e os ta tn i e p r a c e łącznie z i n n y m i a r c h i ­
t e k t a m i p a t r z »Architekt« 1906), zmarły powoływany był 
n i e j e d n o k r o t n i e na członka sądów k o n k u r s o w y c h . 

Niezależnie o d p r a k t y k i b u d o w l a n e j , ś. p. N i e n i e w ­
s k i z umiłowaniem oddawał się p r a c y p e d a g o g i c z n e j , 
jednając sob ie stale wśród młodzieży s zacunek i p r z y ­
wiązanie se rdeczne . Nauczał przedmiotów z b u d o w n i ­
c t w e m związanych w M u z e u m Rzemiosł, b szko l e te­
chn i c zne j S w i e c i m s k i e g o , m a l a r s k i e j Wies io łowskie j , 
b. t e chn i c zne j P i o t r o w s k i e g o , n a k u r s a c h a g r o n o m i ­
c z n y c h wres z c i e w P o l i t e c h n i c e W a r s z a w s k i e j gdz i e przez 
la t 3 prowadzi ł wykład g eome t r j i wykreślnej. 

P r z e z długi sze reg lat sprawował obowiązki b u d o -
w n i c z e g o - t a k s a t o r a T o w . k r e d . m i e j s k i e g o w W a r s z a w i e , 
b u d o w n i c z e g o D y r e k c j i Głównej T o w . K r e d . Z i e m s k i e g o , 
T o w . k o l o n j i l e t n i c h , T o w . o s a d r o l n y c h wres z c i e od r. 
1916 piastował urząd b u d o w n i c z e g o okręgowego m a g i ­
s t r a t u w a r s z a w s k i e g o . 

Cześć pamięci człowieka n i e skaz i t e lne j prawości 
i w y s o k i e g o pojęcia e t y k i koleżeńskiej ! 

A. U . 

»9 



Z T O W A R Z Y S T W A R C H I T E K T O N I C Z N Y C H . 
S P R A W O Z D A N I E Z D Z I A Ł A L N O Ś C I K O L A 

A R C H I T E K T Ó W W E L W O W I E . 

W czas ie 1914—1918 r. 
O k r e s p r z e s i l e n i a w przemyśle b u d o w l a n y m 

w l a t ach p r z e d w o j e n n y c h 1913—1914 r . wpłynął 
n i e k o r z y s t n i e na życie wewnętrzne naszego Koła : 
w czas ie dziesięciomiesięcznej i n w a z j i r osy j sk i e j 
p raca w T o w a r z y s t w i e ustaje n i e m a l zupełnie 
i d o p i e r o t y m c z a s o w y zarząd Koła w y b r a n y na 
w a l n e m Z g r o m a d z e n i u w d n . 10 s i e r p n i a 1915 r . 
nawiązuje p r z e r w a n e prace i ze z n a c z n y m t r u d e m 
s p r o w a d z a j e na n o r m a l n e t o r y . J e d n y m z p i e r ­
w s z y c h problemów była s p r a w a o d b u d o w y k r a j u ; 
de l egac i nas i b r a l i ż ywy udział w o r g a n i z a c j a c h 
t o w a r z y s t w o d b u d o w y , mających na ce lu ob ro ­
nę interesów przemysłu b u d o w l a n e g o p r z e d za ­
l e w e m konkurentów z z a c h o d u . P o z a t e m Koło 
w n o s i memorjały do władz k r a j o w y c h i rządo­
w y c h z p r z e d s t a w i e n i e m s t a n o w i s k a a r c h i t e k t y 
wobec zadań o d b u d o w y k r a j u i b i e r ze udział 
w p r a c y k o m i s j i d l a o p r a c o w a n i a p l a n u o r g a n i ­
zac j i władz a d m i n i s t r a c y j n y c h w przyszłem pań­
s tw i e p o l s k i m . 

Z a czas o d 1919—1921 r. 
W y p a d k i t ak i e jak półroczny o k r e s zaciętych 

w a l k ukraińsko-polskich a następnie i n w a z j a b o l ­

s z e w i c k a , spowodowały z a n i k działalności Koła. 
Bezpośrednio j e d n a k po t y c h przejściach po­
de jmu je Koło p r z e r w a n e prace i w c h o d z i w ok r e s 
p r a c k o n k u r s o w y c h . T e m a t a m i konkursów były 
p o m n i k d l a t y ch , którzy po l e g l i w o b r o n i e kre ­
sów a więc k o n k u r s na kaplicę cmentarną d l a 
p o m o r d o w a n y c h w Złoczowie , k o n k u r s na p o m ­
n i k l o t n i k a ś. p. k a p i t a n a B a s t y r a i k o n k u r s n a 
a r c h i t e k t o n i c z n e ujęcie c m e n t a r z a obrońców 
L w o w a . 

P o z a t em i p r a c a m i , poświęconemi pamięci 
poległych ogłasza Koło k o n k u r s na g m a c h t o w . 
przyjaciół s z tuk pięknych i urządza wystawę ar­
chitektoniczną w r a z z wystawą starego L w o w a . 

K o m i s j a w y b r a n a pr zez w a l n e z g r o m a d z e n i e 
p r z y g o t o w u j e szczegółowe w a r u n k i konkursów 
a r c h i t e k t o n i c z n y c h na p o d s t a w i e uchwał i d y r e k ­
t y w w a l n e g o z g r o m a d z e n i a . R e f o r m a t y m c z a s o ­
w y c h warunków po lega na d o p u s z c z e n i u uczest­
n ików k o n k u r s u do oceny p rac k o n k u r s o w y c h . 
P o z a tern Koło i n t e r w e n i u j e w s p r a w i e zagrożo­
nego z n i s z c z e n i e m z a m k u k ió lewskiego w Żół­
k w i , w s p r a w i e u t r z y m a n i a M i n i s t e r s t w a K u l t u r y 
i S z t u k i w y p r a c o w u j e p r o j ek t o r g a n i z a c j i c en ­
t ra lne j b i b l j o t e k i a r c h i t e k t o n i c z n e j , pode jmu j e 
s t a ran i e o p o w i e r z e n i e p rac a r c h i t e k t o n i c z n y c h 
pr zez władze państwowe wyłącznie u k w a l i l i k o w a -
n y m a r c h i t e k t o m . 

Z kościoła O O . Jezuitów. K. H u k a n . 

N a c z e l n y r e d a k t o r : W Ł A D Y S Ł A W E K I E L S K 1 . 
K o m i t e t y r e d a k c y j n e : w K r a k o w i e : W . K R Z Y Ż A N O W S K I , F . M Ą C Z Y Ń S K 1 , T . Ś T R Y J E Ń S K 1 , A . S Z Y S Z K O -
B O I 1 U S Z i L . W O J T Y C Z K O ; we L w o w i e : J . B A G I E Ń S K I , Z . H A R L A N D , W . M I N K I E W I C Z , M . O S I Ń S K I 

i T . W R Ó B E L ; w W a r s z a w i e : .1. B E I L L i A . D 1 C K S T E I N . 

K l i s z e wykonały firmy: S. W e l a n y k , »Świat łoc ień« zakłady g ra f i c zne w K r a k o w i e i B . W i e r z b i c k i i S k a w W a r s z a w i e 

W y d a w c a i redaktor: Władysław likielski. 
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A. Stępkowski i M . Żurkowski. 

K O N K U R S NA G M A C H GŁÓWNEGO PAŃSTWOWEGO URZĘDU T E L E G R A F I C Z N E G O W W A R S Z A W I E . 

3322 III. IV . 18. 



Z K O Ś C I O Ł A O O . J E Z U I T Ó W W K R A K O W I E . 

K. H u k a n . 

1922 l i r . IV. 19. 



LUBLIN. KOŚCIÓŁ I K L A S Z T O R OO. BERNARDYNÓW. 
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